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[Niemiecka interpelacja.
K r& iców , 20 listopada.

Koło polskie, j&k nam z Wiednia donoszą, 
Łih przyłączyło się do interpelacji, jaką stron
nictwa niemieckie wniosą dziś w Izbie posel
skiej w sprawie ostatniego wystąpienia prezy
denta węg*erskiego gabinetu hr. Tiszy w par
lamencie przeciw enuncyacyom dra Koerne.a 
Jsk donosiliśmy, enuncjacje te zrestanrowały 
do pewnego przynajmniej stopnia, srodze nad
wątloną już opinią polityczną ara Koerbera 
Woboc klubów parlamentarnych Aostryi, gdyż 
dr Koerber stanął w tym wypadku na stano
wisku samoazie’ności anstryackiej wnbec in- 
terpretacyi dualizmu, jaką z ostatnich konce- 
syj wojskowych wysnuwają Węgrzy.

W tym wypadku Koło polskie postąpiło bar
dzo lacyonalnie, nie podpisując interpelacji 
nhmieckiej. A racya ta tkwi w dwóch powo- 
uach.

Takie solidaryzowanie się z Niemcami było
by przedewszystkiem zbyt silnem wzmocnie
niem stanowiska samego ura Koerbera, jak i 
lego gabinetu, co znowu nie może i nie po
winno leżeć w politycznych intencjach Koła 
polsk:ego. Pamiętać przecież należy, że obecny 
prezydent gabinetu nie jest dziś dla nas tą- 
saruą polityczną osobistością, jaką Widzieliśmy 
w drze Koerberze jeszcze przed rokiem. Zmie
niła się sytuacja, a zmienił eię z nią dr Koer- 
ner; ba nawet, on wpłyuął właściwie na tę 
zmianę. Polityka paliatywów wyczerpała się i 
zużyła; spiętrzyły się trudności, którym nie 
może sprostać urzędniczy gabinet dra Koer
bera Wzmacnianie więc jegu stanowfska przez 

. interpelację, podpisaną demonstracyjnie przez 
wszystkn h prawie Niemców i przez najsilniej
szy kiub słowiański, nie byłoby obecnie dla 
nas rzeczą wskazaną.

Powtóie. co do rzeczy samej, to my, Polacy, 
możemy bię godcić w zasadzie na stanowisko, 
jakie zajął dr Koerber w prawno-państwowej 
kwestji ausrryacko-węgierskiej. Ale wystarczy 
zupełnie, a nawet wskazaną będzie rzeczą, 
gdy opinię tę wypowie przedstawiciel polski, 
i gdy jej nie będziemy jednoczyć z opinią klu
bów niemieckich, bo nami w tym wypadku 
kierują motywa, od nicpieekich o d m i e n n e .  

‘ Niemcom acstryackiiu Zależy przedows/ystkiem  
na zachowaniu n i e m i e c k i e g o  charakteru 
armn wspólnej, i dlatego tak się cieszyli z 
rozkazu cesarskiego w Chłopach i ze wszyst
kiego, co paialiżuje separatystyczne dążenia 
Węgrów na tern polu. Nam zależy wprawdzie 
na tern, aby Austrya w swoich prttwno-pań- 
stwowych usiłowaniach nie była od Węgier 
zaiezną, lecz nie dążymy do konserwowania 
niemieckiego cnarakteru armii austryackiej, co 
właśnie jest ideałem Niemców'. Przecivvnie, o- 
bowią-,Kiem jest naszym wysnuć dla pułków 
polskich pewne konsekwencje z ty h ustępstw, 
jakie adm nistracya wspólnej armii poczyniła 
ala W i gier.

Nami więc inne w tej sprawie kierować po
winny motywa, niż niemieckieroi klubami par
lamentarnemu Czy Koło polskie, hołdujące 
dworskiej polityce tajnych raaców, zdobędzie 
Krę na jasne postawienie kwestyi w powyż
szym duchu me łudzimy się pod tym wzglę
dem ani na chwilę. Uznajemy jedynie, że w 
tym wypadBu z uwojga złego Koło polskie 
wybrało mniejsze, gdy nie przyłączyło się do 
demonstracyjnej interpelaeyi niemieckiej.

G zasadę konstytucyjną.
Jest w ńustryi pewna zawodowa klasa lu

dzi, którymi, rzeeby można, nikt zgoła nie zaj
muje się w społeczeństwie, oprócz jej władz 
przełożonych. Jest to „c. k. straż skarbowa'1. 
Stanowisko czł inków tej straży, liczącej ogó
łem 10.000 ludzi, jest do tej chwili niejaąnem 
i nienatnraluem w organizacyi państwowej ad
ministracji. Nie są to żołnierze i me są urzę
dnicy, i sługami, w znaczeniu chwilowych 
twiadczeu, nie są także Nawet stosunek we 
wnętrzny w tej gałęzi admimstracyi jest jakiś 
bałamutny i w dzisiejszych czasach archaiczny. 
Powołano tę straż skarbową do życia rozpo
rządzeniem cesarskiem przed s z e ś ć d z i e 
s i ę c i u  laty i w pierwotnej swej formie prze

trw ała ona po dziśdzieó, poprostu, jak gdyby 
zapomniana przez władze ustawodawcze i egze
kutywę.

Dopiero z początkiem bieżącego roku, — 
dzięki rozbudzeniu ducha samoobrony przez 
parę pisemek, które wychodzą wyłącznie dla 
strażaków skarbowych (w krajach niemieckich, 
w Czechach „Zpjray“ i we Lwowie „Dwutygo
dnik galic. c. k. Straży skarbowej“), — poczę
ły ujawniać oię w tych „korpusach'1 dążności 
do zmiany stosunków. Domaganie się z dołu 
wzrosło tak silnie, że na osiaiek w rządzie 
centralnym poczęto myśleć o reorganizacji 
straży w całem państwie. Jak donosi lwowski 
„Dwniygodnik11, praca nad nową instrukcyą 
jest w pe'nym toku w ministerstwie skarbu; 
po jej ukończeniu minister zwoła ankietę, któ
ra rozpatrzy projekt, a następnie bęazie jaż 
rzeczą rządu, reorganizacyę w czyn wprowadzić.

Okrągłą kopę lat czekała na tę reformę 
straż skarbowa. Teraz, kiedy ma ją otrzymać, 
nie od rzeczy będzie ootanąć tej sprawy z za
sadniczego stanowiska konstytucyjnego, do cze
go dają nam asumpt baidzo trafne uwagi, ja
kie znaiaujemy w wymienionym lwowskim or
ganie polskich strażniitów skarbowych.

Ze przed 60 latami organizacya straży do
konała się na mocy rozpoiządzeuia cesarskie
go, to było naturainem, albowiem w owym cza
sie mieliśmy rządy absolutne- Dzisiaj jednak, 
kiedy od pół wieku obowiązuje Konstytucja, 
nie ulega wątpliwości, że tylko Rada państwa 
powinna decydować o astrujn organizacyi, ktć 
rej zadan.em jest atrzedz kolosalnych docha 
dów niestałych państwa. Rada państwa uchwala 
fundusz na utrzymanie i potrzeby tej straży: 
ma przeto prawo i obowiązek decydować i 
wiedzieć, na co wotuje ów fundusz. Będzie za
tem pominięciem ustaw konstytucyjnych, je 
żeli ministerstwo zechce dokonać reorganiza- 
cyi na mocy rozporządzenia administracyjnego, 
a Rada państwa nie powinna dopuścić do ta
kiego lekceważenia praw jej należnych.

Sprawa to na pozór drobna, alo tkwi w niej 
system konsekwentnego lekceważenia i omija
nia zasad konstytucyjnych w biurach miuiste- 
ryalnych Wieduia, i z tego względu oczeki
wać należy, że znajdzie się w Izbie poselskiej 
ktoś, co na ten system zwróci uwagę ciała 
prawodawczego. Takiemi „drobiazgami11 wkra
da się absolutyzm w cały ustrój naszego pu
blicznego życia.

Rosya uad przepaścią ruiny.
Paryskie pismo „Europćen11, utrzymujące 

bliskie stosunki z wpływowemi kołami w Ro
sji, ogłasza bardzo zajmujący, tajny raemo 
ryał rosyjskiego kontrolora państwowego do

cara o dzisiejszem położeniu ekonomicznem 
caratu Memorysł ten zwraca uwagę, że Rosya 
stoi dziś niejako nad przepaścią ruiny ekono
micznej. Czytamy w nim, co następuje.

„WskuteK okropnej nędzy stanu włościań
skiego, rząd nie może ściągać podatków, Zale
głości podatkowa wzrastają z roku na rok. —- 
Z opłat, ciążących na ludności wiejskiej z ty
tułu uwłaszczenia, zalegają wprost olbrzymie 
kwoty. Wynosiły one w roku 1697 — 94 mi
liony rubli; w roku 1898 - -  104, w toku 
1899 — 116, w roku 1900 5$ 119, w roku 
1901 — 120’5, a w roku ubiegły id blisko 122 
miliony rubli. W niektórych guberniach, jak 
n. p. w s a m a r s k i e j ,  k a z f ń s k i e j ,  oren- 
b u r s k ’ e i  i u f s k i e j ,  dosięgły już wysoko
ści 400 do 600 procent kwoty nominalnej.11

Niemniej ponuro brzmią rewelacje memo- 
rjału o obecnera p r z e s i l e n i u  p r z e m y -  
s ł o w e m  w Rosyi. Szczegóły,8jakie przytacza 
kontrolor państwowy, nie były wprawdzie już 
oddawna tajemnicą znawców stosunków rosyj
skich, po raz pierwszy atoli w urzędowy spo
sób poduane zostały tak surowej krytyce. —

„Już w roku ubiegłym — pisze autor memo- 
ryału — zwróciłem na co uwagę, że wytwo
rzenie znaczniejszego przemysłu fabrycznego 
w Rosji będzie tak długo niemożliwe, dopóki nie 
zdoła mu się zapewnić odpowiednich pól zbytu. 
I z tej przyczyny nawiedzają nas coraz 
nowe przesaema w przemyśle, wymagające o- 
gromaych ofiar ze strony Banku państwowego. 
Państwo zmuszono jest podtrzymywać ten 
przemysł zbyrecznemi zupełnie a kosztownemi 
zamówieniami, a BaUK państwa udzielać ma 
kreaytu, sprzeciwiającego się jego statutom. 
Tego rodzaju operacje Banku państwa przy
brały niemożliwe rozmiary. W roku 1899 dał 
on przemysłowi 1415 mil.onów, w roku 1900: 
1805; w r. 1901 okrągłe dwa miliardy rubli. 
Z tych olbrzymich kwot przypada na pożyczki 
i zapomogi, udz;elane właściwie nieprawnie, 
bo w sprzeczności z statutami Banku przeszło 
200 milionów rubli. Doszło wreszcie do tego, 
że reprezentanci Banku, aby zapewnić sobie 
wpływ na przemysł, wstępowali' do dyrekcji 
i rad nadzorczych pizedsiębiorstw fabrycznych — 
co znów nie zgadza się z iclT stanowiskiem. 
Mimo to w wielu wypadkach nr- będzie można 
zapobiedz ^upełnej rainif iyH  ;prz Asiębiorstw 
a tern samem stracie olbrzymich funduszów 
państwowych11.

Na tle tego memoryału staje się teraz bar
dziej zrozumiałą nagła dyramya Wittego. On 
bowiem był głównym inicjatorem tej niezdro
wej polityki popierania, przemysłu z tauduszów 
państwowych.

Kanał panamski.
Budowę kanału panamskiege uważać już rao- 

żua za zapewnioną. W Waszyngtonie podpisano 
wczoraj traktat, na mocy którego nowa repu
blika panam so odstępuje Stanom Zjednoczonym 
Ameryki północnej na wibozne czasy tery to- 
ryurn, potrzeone pod budowę kanału. jaKoteż 
pus ziemi po obu jego stronach, szeroki na 20 
do 30 mil angielskich. Na tym pasie wolno bę
dzie Stanom Zjednoczonym wznieść lortytilracye, 
potrzebne do zabezpieczenia prawa własności 
Kanału i swobodnego na nim ruchu w razie ja
kichkolwiek zamieszek wujennych Położone na 
obu kończynach kanału miasta portowe Panama 
i Colon otrzymają samorząd pod warunkiem 
jednakże, że zdołają w obrębie swego teryto- 
ryum utrzymać spokój i porządek, a nadto za

dowalniające stosunki zdrowotne. Warunek ten 
ma wielkie znaczenia ze względu na to, że 
okolice tych miast są s.edliskami żółtej febry 
To też rząd Stanów Zjednoczonych zastrzegł 
sobie, że w danym razie może oba miasta zmu
sić do spełnienia tego warunku siłą zbrojną, a 
nawet odebrać jid samorząd. Za tc ustępstwa 
otrzyma nowa repnbbka okrągłe 10 milionów 
dolarów czyli 50 milionów koron, a więc kwotę, 
która, jeżeli nie utonie w prywatnych kiesze
niach aranżerów nowej republiki, powinna jej 
zupełnie wystarczyć do wytworzenia wewnętrz
nej administraeyi i wszelkich innych podstaw 
samodzielnego bytu.

Traątat postanawia wkońcu, że kanał bę
dzie zupełnie n e u t r a l n y ,  a więc otwarty 
d la  w s z y s t k i c n  n a r o d ó w  p o d  ró-  
w n e n n  w a r u n k a m i .

To zastrzeżenie było nioodzownem, jeśli tak 
nowa republika panamska, jak i traktat sam 
zysuac miały uznanie wrszystkich państw i mo
carstw. Dotychczas uznała nową republikę u- 
rzędownie obok Stanów Zjednoczonych tylko 
Francja. Anglia i Niemcy zajęły na razie 
stanowisko wyczekujące, lecz nie ulega wą
tpliwości, że również nie odmówią swego uzna
nia , zwiaszcza wobec tej gwarancyi, danej 
przez Stany Zjednoczone. Inne państwa nie 
mają wogóle najmniejszego powodu do zajęcia 
stanowiska przeciwnego. Że w Anglii ten suk
ces Stanów Zjednoczonych wzbudza zazdrość, 
to pozDać można z głosów prasy angielskiej; 
jednakże stawianie przeszkód akcyi potężnego 
państwa amerykańskiego byłoby nawet ze sta
nowiska angielskiego krokiem tak nierozum
nym, przy tern tak ryzykownym, że przezorny 
Albion nie zechce zapewne wyraźniej zazna
czyć swej zazdrości.

Stanowisko przeciwne i wrogie względem 
tej akcyi Unii zajmuje obecnie tylko republi
ka k o l u m b i j s k a !  Grozi ona podobno nawet 
wojną i wzywa do pomocy wszystkie siostrzyce 
republikańskie połuaniowej Ameryki. Groźba 
ta brzmi atoli wręcz zabBwnie wobec nieró
wności sił stron przeciwnych. — Cóż bowiem 
zdzialaćby mogło to nbog:e, na wewnątrz roz
prężone państewko, liczące zaledwie trzy mi
liony ludności przeciw olbrzymowi północno
amerykańskiemu? Inne zaś reeubliki połndnio- 
wo-amęrvkańskie nie zechcą się narazyć. na 
gniew Unii, zwłaszcza że dla kilku z'm cii, 
n. p. dla E k  w a d o r u , P e  r u i C h i 1 e , ka
nał ten ma również ogromne znaczenie ekono
miczne

Co nie powiodło się gicuiuszowi Francuzów, 
tego dokażą teraz żelazna energia i zmysł pra
ktyczny północnych Amerykanów. Nowy ka
nał wywoła pod niejednym względem rew'olu- 
cyę w stosunkach handlowych i komunikacyj
nych. Skróci on drogę z Europy do Nowej 
Zelandyi o 817 kilometrów, do Valparaiso w 
Chile o 4523 kilometry, a drogę morską do 
San Francisco o 9527 kilometrów — Zbliży 
znów znacznie antypody kuli ziemskiej, uła 
twi wymianę płodów i będzie nowera potężnem 
ogniwem w kulturalnym postępie ludzkości.

Wydalenie Krzyżanowskiego.
Wczoraj przybył do Kranowa z Mysłowic, 

ostatniej stacyi granicznej pruskiej, p. Kazi
mierz Krzyżanowski, dyrektor poznańskiego 
Towarzystwa Sztuk pięknych, ofiara brutal
ności policji w Poznaniu, odstawiony tamże 
za paszportem przymusowym przez agenta po
licyjnego.

Historya ostatnich przygód p. Krzyżanow
skiego w Poznaniu pozostanie ciekawym doku
mentem bezwzględności i eksterminacyjnej po
lityki pruskiej wobec Polaków, zupełnie poz- 
bawonych opieki ze strony Austryi. Przybywszy 
do ! aznania w dnia 13 b. m. powtórnie, ce
lem ostatecznego uregulowania swych intere
sów przed stanowczym wyjazdem za giamcę, 
stanął p. Krzyżanowski w hotelu Francuskim 
i udał się bezpośrednio na wystawę Towarzy
stwa. W godzinę po jego przybyciu zjawił się 
tamże polieyant w mundurze i oświadczył p. 
Krzyżanowskiemu, że ma polecenie odstawić 
go natychmiast do kom.saryatu, — W komisa- 
ryacie dyżurny urzędnik załatwił się krótko. 
Oznajmił p. Krzyżanowskiemu, że musi n a- 
t y c h m i a s t opuścić Poznań i podpisać re
wers, że aie przekroczy nigdy granic państwa 
niemieckiego pod rygorem kary 6-miesięcznego 
więzienia.

Dla uporządkowania interesów, pozwolono p. 
Krzyżanowskiemu pozostać do środy 17 b. m., 
a celem zabezpieczenia sobie jego osobyr ode
brano mu wszystkie papiery legitymacyjne au- 
stryackie, a natomiast wręczone mu dekret 
banicyjayv zatytułowany „Reise - Route“, w 
którym czytamy, że p. Kazimierz Krzyżanow
ski, artysta - malarz, zamieszkały w Poznaniu 
a skazany orzeczeniem naczelnego prezydenta 
policji z dnia 18 września 1903 r. L." 7943. 
jako „lastiger Auslander11, na wydalenie z Prus, 
ma bezzwłocznie udać się najkrótszą drogą, 
nie zatrzymując się, przez .Jarocin -Kreuzburg 
do Mysłowic, gdzie po zameldowaniu się u pru
skiego komisarza granicznego, odesłany zosta
nie do granicy austryackiej.

Kiedy nazajutrz prasa poznańska poinformo
wała o tycb przygodach publiczność, dyrestor 
policyi Belimann uznał za stosowne urzędo
wym komunikatem, rozesłanym do pism pol
skich, zaprzeczyć powyższym faktom. Dziwne 
to zap-zeczenm wobec leżącego przed nami 
dokumentu banicyjnego, ówiaaczy, jak bardzo 
policja praska czuła się zawstydzoną metodą 
swej egzekutywy.

W dniu 19 b. m. żegnany przez liczne gro
no przyjaciół i znajomych, współczujących doli 
pokrzywlzonego rodaka, wsiadł p. Krzyżanow- 
sk: wieczorem o godzinie 8 do pociągu, od
jeżdżającego z Poznania w kierunkn Jarocina. 
Tutaj zjawi* się na stacji dach opiekuńczy 
pruski w postaci agenta tajnej policyi i o- 
świadczył mu, że musi jechać drogą wskazaną 
w marszrucie t. j. d w a  r a z y  d ł u ż s z ą  i u- 
c i ą ż 1 i w s z ą, gdyż wymagającą dziewięcio- 
krotuego przesiadania się. Byl to już ostatni 
akt złości i szykany władzy pruskiej. W My
słowicach siedzącemu już w wagonie pociągu 
austryackiego, wręczył żandarm praski przez 
okienko austryackie papiery legitymacyjne, po
zostawiając mu na pamiątkę w rękach paszport 
banieyjny.

Wydalenie p. Krzyżanowskiego z Poznania 
jest jednym z tych faktów, które pozostaną 
historycznym dokumentem chwili, świadczą
cym, jak państwo iremieckm. chlubiące się 
tom, że przoduje pochodowi kultury i cywjli- 
zacyi, postępowało z jednostkami polskiego po
chodzenia, które, nie mając nic wspólnego z 
polityką, usiłowały krzewić wśrćd swoich ro- 
daaów spokojną pracę kulturalną. Pozostanie 
też niemniej cennym dokumentem, jak skute
czną opieką otaczał austryaek’ minister spraw 
zagranicznych, hr. Gołuchowski, bezprawnie 
krzywdzonych za granicą obywateli austrya- 
ckich. a swoich rodaków.

M a r y a u  G a w a l e w i o z .

Plemię Lntemzb,
P O W IE Ś  Cl

85 (Aiąg dalszy).

Minęła znowu chwila dłoga, uroczysta, za
nim usłyszała drżący, ale poważny i spokojny 
głos jego:

— A więc... i ou tego słowa nie wypowie, 
*>le pozwól mu pani... popatrzeć sobie w oczy 
i . podaj mu jeszcze raz rękę, jeżeli tę wy- 
luowę duszy zrozumiesz!...

Drgnęła silniej całem ciałem, odwróciła po
so li głowę i przez chwilę spojrzenia ich ze
tknęły się, jak dwa promienie, które błyska
w icą  wpadły aż na dno obu sere i tam pozo
stały na zawsze.

Przymknęła powieki, twarz jej pobladła, a 
hjta poruszyły się jakiemś uiewymówionem 
shj«em, ale stanowczym szczerym ruchem w.y- 
Ł*ągnęła ku niemu dłoń, którą on ujął w obie 
r(ice i przycisnął sobie do piersi tak. że mu- 
s‘ała czuć przyspieszone tętno jego serca.
. I stali nieporuszeni oniemiali oboje, jakby 

8lb dusze ich rzuciły sobie w objęcia i w dłu- 
uścisKu ślubowały wzajemnie miłość, wia- 

r,< i ufność na wieki

"W godzinę później przeu pąiac zajechał po 
zaprzężony w czwórkę, którym Romuald 

“"*1 odwieźć swą narzeczoną do Tarnawie; 
^ragnął natychmiast osobiście udzielić tej no

winy Kurkowskim i spędzić dzisiejszy wieczór 
jeszcze z tą. która jak słońce rozpoczynała 
nowg dobę jego życia.

, Przed wyjazdem jednak, przynomniawszy 
sobie Antoniego, zaproponował Joasi, czy nie 

i zechciałaby z nim razem odwiedzić starego 
dugi.

— Jest człowiek, dla którego ostatnią ra- 
lościa życia będzie zobaczyć nas oboje, trzy- 
uaiącycb się za ręce —  mówił — on marzył

tylko o tem, aby w Zastawach doczekać się 
dziedziczki!.,. Zrób mu pani tę łaskę i po
twierdź wiadomość, która biedakowi staremu 
zdrowie przywrócić może.

— To dawny służący rodziców pańskich? — 
spytała.

—  Dzieckiem nosił mnie na rękach, a dzi
siaj walczy miedzy życiem i śmiercią.

— W ięc chodźmy, chodźmy!...
Chory drzemał, gdy do izdebki jego weszła 

niespodziane para gości; otworzył oczy i sta
rając się zoorać całą przytomność, wysilonym 
wzrokiem przypatrywał się Romualdowi i jego 
towarzyszce, nie słuchając na pozór zapytań, 
jak się czuje i co mu dolega?

Zatrzymał dłużej oczy ua Joasi i rzekł:
—  Przsciez to jaśnie pauienka... z Tarna

wie?... Poznaję!... przyszliścio do starego!... 
Bóg wam zapłać!., tylko stołka drugiego.. 
niema... niema usiąść na czem . ot!... bieda!

— A wie A utoni, kto to tasi? —  spytał 
Wielkosz. 1

Antoni jedno oko przymrużył, a drugiem 
przyglądał się Joasi, jakby me dowierzał pa
mięci.

— Powiadam przeiie... o!... z Tarnawie pan 
na... panna...

Nie mógł sobie nazwiska na razie przypo
mnieć.

— Panna Kluczkówna — dopomógł mu Ro
muald — ale od dzisiaj moja narzeczona. 
Ciesz s i ę , stary, będziesz miał panią we dwo
rze!.,.

Antoniemu oczy siwe wyblakłe rozszerzyły 
sitj nagle; otworzył usta, twarz mu się zmie
niła, pierś zaczęła się szybciej podnosić, zro
bił ruch, jak gdyby chciał się dźwignąć z łóż
ka. alo nie miał tyle władzy, więc tylko rękę, 
oplecioną różańcem, podniósł i próbował coś 
wybełkotać niezrozam ałego; potem zaczęły mu 
drżeć wargi, pow’ek. i nozdrza, jak człowie
kowi, któremu się na płacz zbiera, a w oczach 
skupiła się cała dusza i zaświeciły łzy.

.Takis zmieszany śmiech wielkiej radości i 
łkanie wielkiego rozczulenia wydobywało mu 
się z zapadłej piersi, poruszał ustami i nrąk 
kim, żaiośliwym, urywanym głosem sil;ł się wy
mawiać wyraźnie słowa:

— A to... a to dopiero!., żenisz się?... z nią?... 
żeni Się!.,, no, moi ludzie, pa. panicz się żeni, 
a... a jaśnie pani tego . nie dożyła!... i ja... i 
ja stary także... także nie dożyję. Dajże... daj
że dajże, Panie Boże..

Pochylił głowę, jakby nagle zaczął czegoś 
nusłuchywać i cichszym głosem, niby do sie
bie szeptał, a niby odpowiadał komuś:

— Dobrze.., dobrze! po... pobło... pobłogosła
wię!

I drżącą ręką, w której szczękały paciorai 
różańca, podniósł w górę, trzymając w pal
cach wytarty, mosiężny krzyżyk.

Romuald i Joasia instynktownie pochylili 
głowy.

Oboj* w tej chwili zapomnieli o różu cy

stanu wobec tego starca, który był tylko sę 
dziwym sługą i domownikiem drugiego poioie- 
nia Wielkoszów, ale sta ł już u progu śmierci 
i w tem głębokiem, szczerem, poczciwem wzru
szeniu, z jakiem przyjął wiadomość o zarę
czynach „panicza'1, składał ostatni dowód przy
wiązania i wiernych uczuć d'a ostatniego po 
tomka zacnego rodu, którego niegdyś na swo
ich rękach piastował, którego losem niemal 
po ojcowsku się troszczył i któremu gotow 
był oddać nietylko ostatni swój grosz zao
szczędzony, ale n»wet życie własne.

Anton; trzymał drżącą, pomarszczoną, sie
cią nabrzmiałych żył pokrytą, spracowaną swą 
rękę z różańcem nad głowami „jaśnie pana11 
i przyszłej „jaśnie pani11 dóbr Zastawskich i, 
przymknąwszy oczy, jak przy modlitwie wy
mawiał powoii słowa błogosławieństwa:

— W imię Ojca i Syna Ducha Świętego!... 
dai Boże!.,, szczęść Boże!... Amen.

Twarz mu dziwnie wyszlachetiiiaia przy tych 
prostych wyrazach, które mu dyktowało pro
ste, uczciwe, miłujące serce; ręka opadła bez 
władnie, oezy otworzył i z czułością niezwy
kłą, jauiej nigdy nie okazywał Romualdowi, 
wpatrywał się w niego przez chwilę, jakby 
wzrokiem chciał mu dopowiedzieć wszystko, 
czego usta n-e potrafiły, a potem ujął jego 
dłoń i chciał ją ucałować, ale Romuald nie po
zwolił na to, tylko uścisnął starce serdecznie 
i, aby mu dodać ducha, rzekł:

— Niechno Anton, stara się teraz szybso 
wyzdrowioć i szykuje się do wesela!... |

Stayy gtówą pokręcił i smutnie wyrzekł-
— Nie dożyję... nie dożyję!... kostucha, ja

śnie panie, lada chwila zabierze Antoniego., 
zobaczysz!

— Nie zabierze, nie zabierze, —  pociesza 
go Wielkosz — musi nam Antoni jeszcze na 
weselu usługiwać!

— My tu nie damy Antoniemu długu cho
rować, — dodała Joasia — przyślemy panią 
Rutkowską i doktora, to wyleczą prędko.

— Uhm... uhm! — mruczał przybierając zno
wu swą zwykłą nasrożoną minę — potrafią!... 
a jakże!.,. Jak Pan Bóg, panienko, co zepsuje, 
to człowiek żaden już tego nie napraw . Zre
sztą, na co?... nie potrzeba!... dla mnie śmierć 
nie dziwota; mało to się żyło?...

Nagie, jaKby sobie coś przypomniał, zwiócił 
się do Romuama i poważnym tonem pospiesz
nie zaczął mówić:

—  A... a przy kolacyi... przy kolacji pamię
tajcie, żeby zdrowie państwa młodych... pić 
tylko tem... tem winem- co to stoi w piwnicy... 
wie panicz?... od wesela nieboszczki jaśnie pa
ni!... nie zapomni panicz?... tylko tem, tylko 
tem koniecznie1...

— Nie zapomnę, nie zapomnę! — upewniał 
go Romuald, wzruszony tą troskliwością stare
go sługi

— Tylko trzeba ostrożnie, powolutku, z na
bożeństwem uieść. aDj... aby me skłócić! .To 
resztki... tylko, ale to... zacne resztki, bo po 
ojcu... po matce. Jabym to potrafił ale... ale 
mnie już nie będzie.

I zasłonił sobie oczy. łzam’ zaszłe. — a oni 
oboie stali i, chociaż powóz czekał na nich 
przed pałacem, nie mogli jakoś odejść od tego 
łóżka, na którem resztkami życia pasował się 
ze śmiercią ostatni świadek i stróż tradycy1' 
domu Wielkoszów.

(Dokończenie uastąpi.)
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W  sprawi® mianowania dyrektora m agistratu . — H ala 
dla rohotn ków — S ta tu t em erytalny artystów  tea tru  
misjeklego, — Intorpelaoj* w ipraw ie mianowań szkol
nych. — Subwencja. — K om itet Muzeum techniczno- 
prsemyiłowego. — Wybory członków wielkiego wydzia
łu  Kaiy oiz zędnośoi. — Rezygnaoya dra Stanissew 
ikiego. — Z posiedzenia tajnego. — Nowy naczelnik 

straży pożarnej.

Na wczorajszem potiedaeniu odczytano plamo
konceptowych urzędników m agistratu w .p raw ie 
obsrdzenia posady dyrektora magistratu.

R. m. C y b u l s k i  podniósł konieczność utwo-
rsen is w Krakowie krytych hal, w których w wil
gotno i chłodne dni robotnicy mogliby mleć pocie 
kalnlą. Gdzieindziej hale takie istnieję i oddają 
usługi zmarzniętym robotnikom. W niosek przeka
zano magistratowi. -

R, m D a i a y ń a k i  zapytał się, to  się dsieje 
ze statutem  emerytalnym ariy-tów  teatrn miej
skiego?

B, m. P  a n ł o w t k f .  jako przewodniczący ko
m isji praw ui;*ej, oświadczył, że n a tn t  jnź jest 
wygotowany i wkrótce oddauy będzie sekcyi p ra
wniczej do rozpatrz »nia.

R. m. B u j w i d  sgiasza wniosek nagły o udzie
lenie zapomóg drożyżnianych dyetarynazom magi- 
atratn.

Prez. F r i e d l e l n  zwraoa nwsgę, ie  aprawą 
zająć się mnsi najpierw sekeya scarbowa.

R. m. G r o s s  domaga się uchwalenia 4000  ko
ron. Sposób rozdziału należy pozostawić sekcyi 
skarpowej.

Fc praemowie kilka radców nagłość wn*osku r 
Bujwida odrzucono; wniosek r. m. Grossa przeka- 
aano aekcyl skarbowej.

R. m. G r o s s  podniósł, że jako p rak tyk in tkę  
prayjęto do jednej szkoły wydziałowej panienkę, 
Jttóra innej kw alifikacji na n-nesycieikę nie posia
da, Jak tylko m aturę gim nazjalną. Jeżeli m ata '*  
ta  wyatarcsa, to należałoby rzec* ogłosić, aby i in
ne k .n d /d a tk l z m aturą g im nazjalną mcgły o po 
eady takie się starać. Mówca ubolewał następnie, 
ie  weszło w awyczaj pruenozienle nancsycieleli a 
prowincyi na posady do Krakowa z krzywdą kan
dydatek atalc w Krakowie pracujących.

Prea. F  r i o d 1 e i a oświadczył, że wyjaśnloń u- 
dzieli na przyszłsm posiedzenia Rady

Z poriądkn daiennego prayznano krakowak emu 
Towarzystwu dobiocaynności aa r. 1903 subwen- 
cyę w kwocie 1000 koron D '» Muzeum techni- 
cano-praemysłowego nchwaiono wylr&ć komitet z 
atrybueyami przysługającem i komitetowi Muzeum 
narodowego, złożony ■ 7 członków pod przewodni
ctwem prezydenta m’asta lub jego z.stępcy Pięcia 
z tych czlunków wybrać ma Rade, dwóch sam ko 
mltet w d u d u  kooptacyi. Komitet, w ten sposób 
ntworsony, przedłoży Redzie wnioski w sprawie 
organ.zacyi Mn*9um techniczno przemysłowego.

Następnie odbyły aię wybory 14 członków wiel
kiego wydziału głosujących. Oddano 46 gło*ów. 
W ybrani zostali r  m. K a t y ń s k i  (46 gl.), B e -  
n i s, B e r  i n g e r, C h y l i ń s k i ,  E p i t e !  n, F e  
d e r o  w i c a ,  J o r d a n ,  R o t w e i o, S i a t k o w 
s k i  i C  1 a n o w s k I (po 45  gl), ki.  ks. B u k ó w -  
1 k 1 i D o m a 1 1 k i  (po 44  gi,), ó r o i i  i M i e- 
d n l a k  (po 43 gł.).

R. m. B u j a k  Im komiayi prawniczej pisodsta- 
wił wniosek o prsyjęcie reaygnacyi dra S t a n i 
s z e w s k i e g o  ze stanowiska I I  wiceprezydenta.

Pres. F  r  i e d 1 e i n wyraził uznanie drowi S tani
szewskiemu za pracę na atanowfsku wiceprezydenta,

W nioiek komiayi uchwalono.
Na posiedzenia tajnem  bardzo znaczną większo

ścią głosów zamianowano p. Feliksa N u w o t n o g o  
naczelnikiem straży pożarnej, Posadę tę nadano ua 
rok pri wlaorycznie. Naatępnle zapewniono przeję
cie do gminy p. Zofii Janowskiej, Agnieszce Kotta 
Jównie, Romanowi Raczyńskiemu, Karolowi Keschne- 
rowi i Bogusławowi Domańskiemu.
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Dodatek powięziowy. Do dzisiejszego num ert 
doiączamy arkusz 2 dodatku powieściowego pod tyt. 
„Bezimienna* Boleeławlty.

Oosadzenle probostwa. Dzisiaj przed południem 
•enat akademicki uniw ersytetu Jagiellońskiego u- 
ehwailł, na specyaiuem posiedzeniu, nadać prezentę 
na probostwo przy kościele św. Floryana w K ra
kowie , opróżnione po śmierci ks. Smoczyńskiego, 
ks. drowi Józefowi K a l i n o w s k i e m u ,  katecU  
cie przy krskowskiem seminarynm ienskiem, Jak  
wl idomrt, ebizdzanie tego probostwa należy du 
kompetencji i atrybucyj z dawnych wieków do se- 
nam  akademickiego w^,K rakowie,

N&czelnlkiem straży pożarnej w Krakowie —
jak o tern piszemy na inu*m miejscu —- wybrałz 
wczoraj Rada mias'a p. Feliksa N o w o t n e g o .  
Nowy raczeinik po uaończeniu szkoły kadeckiej był 
poruesnikiem piechoty, » uwolniony na własne żą
danie z wojska, otworzył w Krakowie szkołę szer
mierki. Odbył p tem szereg kurs iw etraiackiah  te 
oretycznych i praktycznych w W iener Nenstsdt, 
Pradze i innych miastach, wresieie w W iedniu, 
gdzie złożył przepisane egzaminu, a przygotow ać 
szy B*ę w ten sposób do nowego zawodu ODejmuje 
wielce odpowiedzialne stanowisko naczelnika straży 
pożarnej w Krakowie. — Nowemu naczelnikowi po
ważne] in sty tucji miejskiej życzymy powodzenia na 
tem jego stanowisku. P, Nowotny dał się poznać 
w naszem mieście nietylko z zalet towarzyskich, 
lecz także ze ścisłości pojmowania swoich obewiąz- 
ków. Snu. lenno zaś i wyczerpujące studya. jazie  
odbył w zakresie pożarnictwa, upraw niają do na
dziei, że sprusta zadauin na zwojem, wielce odpo- 
wiedsialnem stanowiska.

Komitet wieczoru Słowackiego, który odbę
dzie się 23 bm. w teatrze miejskim, zawiadamia 
publiczność, ie  bilety na wieczór zakupione a do
tąd i l e  wykupione będą sprzedane. Pozoitałe bilety 
można jeszcze nabywać w Czytelni akaaemicklej 
im A. M ie k ń w izs  przy ul Sławkowskiej 1. 12 1 
piętro w gods. od 11 do 1 w połndn<6 i od 6 do 
8 wieczorem

Dzieło artystycznego przemysłu. Grono zapro
szonych przez arch itek ta Stryj„ńsklegu artystów , 
architektów  i miłośników sztuki oglądało w czwar
tek w nowo budującej się kuplioy przy klasztorze 
pp. K arm elitanek bosych przy ul Łobzowskiej sze
reg  w itraży, skomponowanych przez prof. Józefa 
Mehoffera, przeznaczonych ‘dla ea-nkn oaranowskie- 
go- których szkice oglądać możua na wystawie

„Sztuki*, a wykonanych w tu te jsrym  zakładzie wi 
trażów prof. Wian. Gkielskiego i Antoniego Tacha. 
Kompozycya przedstaw ia adoracyę Serca Matki Bo
skiej: św. Michał z jednej i św. Jadw iga z d ru
giej strony w otoczeniu aniołów i pobożnych n ie
wiast ofiarują swe wota, na ostatniem miejsca strą' 
eony Lucyfer. Zarówno kompozycja, jak  wykonanie 
znalazły uznanie obecnych. Dodać winniśmy, że za
kład prof. EkielBkiego i p. T ic h a  w ostatnich cza
sach znakomicie rozszerzony został wykonał juz 
oprócz Innych, jak  w darze dla budującego się ko
ścioła w Ciężkowicach itp. także szereg oszkleń 
artystycznych dia uatedry na W aw elu; w przy
szłości ma wykonać witraże do kaplicy królowej 
Zofii tam ie według projektu p. W ło d z im ie r ,T e t 
m ajera. W itraż, przeznaczony dla katedry lwow- 
sklej, pomysłn p. Edw arda Lepszego, a. t. mala> .a , 
jest jnż na wykończenia.

Z teatru miejskiego komunikują nam: Dziś od
była się genaraloa próba z 3 aktowej sztnki M 
P ravost’a „Pół-d«iowice“, napisanej na tle  głośnej 
powieści. Główne role csbleoe g r tć  będą parie : 
W oiska, Sal Im* (Mand), Mrozowska (Jakobina), Rn- 
tsow ika, Oraonowna, Dnlębianka, Jntklewisaówna, 
oraz nowo angażowane pp. Olchowska i Zielińska. 
Role męskie objęli panowie: Mielewskl, Sesiew ski, 
Sobiesiaw, Zelwerowicz, Andrnszewski, Zawisrski, 
Leszczyński i in. Reżyssryę prowadzi p. Mialsw- 
ski.

Z kraKowsklej kongiegacyi kupieckiej. Nad
zwycza jne Bgromadtenie ogólno odbędzis się w nie
dzielę dnia 22 bi m. o godsinie 2 '/»  po poindnin 
w sali Rady miasta. W  rasie niezebrania aię wy 
maganego stutntem kompletu cztonków odbędzie się 
w g e d z in ę  póŻDiej ponowne zgromadzenie bez^wzglę- 
dn na liczDę obecnych. — Na porządku dziennym: 
wnioaki rady w sprawie otwarcia binra pośredni- 
clt a pracy w zawodaie handlowym (sprawozdawca 
p. J«n  Kwiatkowsai).

Z Tow. kupców I młodzieży hcndllowej. W al
ne zgromadzenie odbędzie się w lokalu Tow arzy
stwa (b racka 1) w nieJslelę 22 b. m. o gods. 6 
wieesór, a w rasie braku kompletu o gods 7. Na 
porzedkn dziennym: zatwierdzenie kapną realności 
przy nl. W olskiej 1. 14 i wyjaśnienie co do powo
dów kupna; sprawa finsnsowa; wnioiki członków,

Stowarzj sunie „Gwiazda* nrządza w niedzie 
lę 22 b. m. przedstawienie amatorskie. Odegrane 
będą dwie setnki: „Marcowy kaw aler“ i „Pochód 
z pochodniami*, na które swyob członków, jak ró
wnież gości zaprasza zarsąd. Początek o godz 71/*.

Z uniwersytetu. Koło filozoficzne ncznió y uni
w ersytetu Jagiellońskiego wybrało na rok 1 9 03 /4  
prezesem p .  Edwarda Kocha, wiceprezesem p W ła
dysława Horodyskiego, sekretarzem  p. Edwarda T a y 
lora. — Szereg odesytów z dziedziny filozofii roz
pocznie z końcem listopada proi dr Straszewski.

W  Towarzystwie Biblioteki słuchaczów prawa 
uniw ersytetu Jrgiellońakiego odbyło się waine *gro 
madzems, na ktorem dokonano wyboru nowsgo za
rządu i komiayi ikontrnjącej. W  ssład zarząun we
szli Tadeniz Spiss (prezes), Kacimierz Żaczek (ze 
stępca prezesa), Jann«ry Kurytowski (skarbnik), An
toni Kwoczynski (sekretars), W ładysław B ittnsr (z a 
stępca sekretarza), Jósef B artl (bibliotekarz), Jan  
Pa'm rich (prowadzący dział skryptów), Tomasz Sał- 
tysik (sawladowca czytelni). Do komiayi skoutrnją- 
oej wybrani sostali: Stanlsłcw W artaiski (prezes), 
Mlesaysław Skąpski, Stanisław Sobolswski i Folikt 
W arseiskiewicŁ.

W  „Kółsn siawizććw* odbędzi* się w niedsiblę
0 gods. 11 rano odczyt p. Banmfelda p. t. „Andrze,, 
Towiański*.

M iejski skład m ięsa . W ezoraj odbyła zię pod
przewodnictwem prezydenta ml .s ta  konferencja o r
ganów m agistratu z rzeżaikami krakowskim’ dla 
podjęcia kroków celem uniżenia wygórowanj .b cen 
mięsa w mieście. Obecny na konferencji m ajster 
rzeźniczy p. B o b e k  podjął się w razie ofiarow a
nia mu przez gminę odpowiedniego pla u i ja tk i, 
sprzedawać mięio po cenach minimalnych, przez 
m agistrat kontrolowanych, a dla uboższej ludności 
po cenach niskich. Oferta p. B ooki będzie p rz jd- 
m ioten- d»,szy,‘h ko n fe re r  -yj magistratu.

.. iema tyfusu w Krakowie, a wiadomość o rze- 
komem aachcrow&nin kilka robotników, zaję| vch 
p?*y budowie kanału na nlicy Michałowskiego, oka
zała się, jak  nas fizykac miejski zawiadamia, po
zbawioną podstawy.

Krynica. Śpiąca zazwyczaj w porze zimowej 
Kiynica pozysknje z dniem 1 grndnia b. r. nową 
insty tucję lecsniczą, która i W porze zimowej pod
trzymywać będzie sławę uzdrowiska naszego —  
Z dniem 1 grndnia otw arta tu  zostanie leeznica zi
mowa Pierwsze to sanatorynm powstające w K ry
nicy, znanej ae skuteczności wód i łagodnego kli
matu podalpejśkiego, wyświadczy społsczeńitwn u » 
ocenione nałngi, nwalniając chorych oó dotychcza 
sowej potrzeby i konieczności udawania się do le
cznic zagranicznych. Szczęśliwej te j myśli otwarcia 
.anatoryum  zimowego w Krynicy powinni przykla- 
snąć i skntecznie ją  popraeć lezarae nasi, znający 
bezwątpisnia Krynicę i inacaenle, jakie mieć może 
tam założone sanatorym. In icjatorem  przedsięwzię
cia jest bnrmiscra Krynicy p. Znamirowtki, który 
porncaywszy opiekę lekarską w nowem sauatoryum 
drowi Kmiotowieżowi, znanemu „gółowf gości kry
nickich i od wleln la t tam te praktykającem n, od
daje w willi swojej „3 róże* czterdzieści kilka po
koi z komfortem urządzonych i odpowiednio zaooa- 
trzonych na zimę do nżytkn gości. Środkami leczni- 
czemi są: kn racy t krynicka, masaż, elektryzowanie
1 t. d. Ceny wcale niskie, jeśli nie tańszo, to w 
każdym rszle nie droższe od cen podobnych zakła
dów aa granicą. Nowemu zakładowi tema, tak dłn- 
go jnż oczekiwanemu, jako pierwsaej tego rndzajn 
lecznicy w krajn, należy się życzliwe poparcie

2 e św ia ta .
Z Czemlowleo donoszą Inspekcya nank.' języka 

polskiego w esiła nareszsie w życie. Intpeacor nsnki 
tej prof. dr Alfred Halban, w tow arzystw ie krajo
wego insptKtora tskó ł dra Karola Tamlicz*, zwie
dli! we wtorek sskołę Indową męską i żeńską 
w Kocmanin, a spostrzeżenia swoje i wniosci prz 
dłuży Radzie sm olnej krajowej na jednem z na
stępnych posiedzeń.

Rozrzutny rząd, Do ja re g o  stopnia posuwa 
rząd praski swoją rozrzutność na cele antypolskie, 
dowodzą następające dwa wypadki, o który h do
nosi „Dziennik Ś ląski* . Pewien technik polaki za
m ierza/ nabyć fabryaę wyrobów żelaznych pod R y
bnikiem na Ś ląska od Nitm ca, cena była jnż nmó 
wioną. Niemiec żądał 80 .000  marek, a Polak go
dził się na tę cenę. Gdy atoli dowiedział aię o 
tern rząd, zakupił fsb^ykę na własny rachunek, pła

cąc właścisiolowi Niemcowi 50 .000  m .rsk  więcej 
niż dawał Polak , bo 130.000 'm arek. Tak samo 
miała aię rzecz w drogim wypadkn. Dobra M e b o 
r o w i e e  na Śląska, ofiarowane Polakowi przez 
właściciela Niemca, Vaileya, za 320 ,000  maruk, 
knpił rząd praski za 400 .000  marek, a nadto wy 
dzierżawił je  zaraz o y łe m  właścicielowi za baje 
cznle niską cenę, tak, że ten zarobił na tej trans- 
akcyi około 150.U00 marek. Dziwić się więc nie 
można, że polityka antypolska rządn zysknje w 
Niemczech coraz więcej zwolenników, gdy tak  się 
na niej obławiać można. Tylko roaważniejsi patrzą 
jak  długo taką gospodarkę wytrzyma s k a r b  p r a 
s k i ?

Rosya nakład, podatki na zapranloznyoh 0- 
bywatell- W skutek rozporządzenia rosyjskiego mi
n istra  spraw wewnętrsnycb, rozpoczęto w w arizsw - 
skiem biurze paeaportowem z dniem 14 bm. po
bierać nową, dotychcsas niestesowaaą opłatę pa
szportową od obcych poddanych, cheącyeh wyje
żdżać za granicę. Nowa opłata za wizę policyjną 
na wyjasd wynosi 5 rubli od paszportu i pobie
raną jest od tycb, którzy 6 mleslęoy przemieszaali 
w W arszawie. Jestto  podatek na t. aw. „Czerwony 
krayż*. Nowa ta, zgoła niensprawiedliwioną sto 
annkanii międzynarodowemi natawa, wywołała wiel
kie reigoryczenle wśród kolonii zagranicznyoh pod
danych w W arazawie, a zzc ;ególniej dotyka ciężko 
św iat handlowy i robotnicay-

Jeslto  nowe dotkliwe ntm dnieuie, które do do- 
tycbcaasowych binrekratycznyoh przepisów dodaje 
nową uciążliwość finansową. Jak  się dowiadujemy, 
sarówno praska jak  i ansiryaeka kolonia, opiera
jąc się na prawie mlędzyntrodowem, zamierza za 
pośrednictwem swych rządów poczynić kroki o znie
sienie tego uciążliwego rozporządaenia, które je s t 
istotnie monstraalnem w dzisiejszych stosnnkacb 
między narodu wych.

Ciekawa rzecz, ja z  aię wobec tego rosporządze- 
nia zachowa hr. Gołnchowski, znany ze iwej tro 
skliwości o dobro anstryackich poddanych za g ra
nicą

Katastrofa kolejowa. Z Kowla donoszą: One- 
gdaj przedpołudniem, przy wejścia pociągn 6 kolei 
nadwiślańskich na linię osobową kolei poładniowo- 
suchodnich w ikntek niasabamowania ham aka pa
rowóz nderaył tak silnie, że nległ nieanaesnemn 
uszkodzenia i zgniótł bufory a  dwóch w&gonów 
klasy trzeciaj. Z powoda Watrz<|śniania n k g li nie- 
snscznym obrażeniom dwie podróżae i dwaj kon
duktorzy.

Analfabetyzm W Austryi. Centralna kom isja 
statyatyezua w W iednia wydała ooracowanie svann 
oświaty, wedłng danych ostatniego spisa lrdności. 
Okasnje s ’ę, że dnia 31 grndnia 1900 r .  było w 
Austryi 9 308 964  analfabetów, w tem dzieci poni- 
-ej 8 )at wieku 4,031.575. Po odtrącenia liczby 
ostatniej otrzymujemy ilość właściwych analfabe
tów, równającą się 5 ,272 379. Clekawem je*t roz 
mieazesenie tych analfabetów w różnych krajach 
monarenii. Pierwsze mlejace zajmuje D .Im acya, w 
której właściwi analfabeci atanowią 60 91 prc. o- 
gółn ludności powyżej 8 la t wieka, dragie miej- 
ica zajmuje Bukowin*, z 52 88 prc., trzecie wre- 
izcia G alicja , w Której anelfabeel stanowią 4o 11 
prc. ogóło ludności piw.'yżej l i t  8. Pozostałe kraje 
szetegnją aię w następującym pors^dka: Istrya,
Gorycya z Gradyaką Kraina, K sryntya, Tryeat, 
Styrya, Salcbarg, dląak, T yro i, A natrya Dolna, Mo
rawy, A nstrya Górna, Caechy i Voralberg, w któ
rym analfabeci właściwi stanowią zaledwib 2 1 8  
pirocent

Jaazcss cieką wszem jest zestawienie analfabety
zmu według narodowości. Tebliczka ponlżsia po
daje 1’azbę absplntną analfaDetów właściwych (tj. 
powyżej la i 8), w nawiasach zaś procent, jęki 
analfabeci stanowią wśród ogótn te j samej narodo
wości Gropojemy narody w porsądkn następują
cym:

Analf. wł.
Rn.inów 2,098 584 (6 P 6 3  prc.)
Serbo Chorwatów 438 .542  f61 '63  „ )
Rnmnnów 134.441 (58 '55  „ )
Madzisró w 4 169 (44 92 „ )
Polaków 1.413 349 (33 31 „ )
Słoweńców 239.849 (20 11 „ )
Włochów 102.465 (14 08 „ )
Niemców 543.156 ( 5 7 8  „ )
Czechów 216-072 ( 3 4 1  „ )

Odczytana z dołn do góry tabliczka ta  daje sze-
rag narodów anatryackich z coraz mniejszym sto
pniem oświaty. W  aseregu tjm  Czeai ataliby na 
plerwszem, Rnaini na ostatniem miejsca. Polacy, 
acz preientujący się znacznie lepiej, znalezlioy się 
jednak również na szarym końca („Sł. Pol.*)

Proces o ćwiczenia wojskowe pal Bilekiem
w Eercegowiuie, podezss których padło trupem kii- 
knnaatn żołnierzy akntkiem wyce irpania lab ndarn 
słonecznego, nie prędko się skończy. Jak  donosi 
prasa wiedeńska, sąd wojenny dla roapatrzenla 
sprawy wlnnegc pułkownika Grtinzweiga i wapół- 
oskarżonych oficerów, ib ierz* *ię kn końcowi gru
dnia. W yrok nie soatanie zaraz ogłoazony, le a t we
dle przepisów wojakowego procean karnego, ponie
waż cbodii o pułkowniku, mnsi zostać potwierdzony 
prae* najwyższy trybunał wojskowy. W yrok na 
oficerów od pułkownika w dół notw ierdia komen
dant korpnia. Otóż wyrok na pułkownika Griin- 
sweiga pójdsie do wyzssego aądn wojskowego, który 
go dopiero prs«dłoży najwyżssemn trybunałowi woj- 
fckowemn. Trybunał najwyższy wyda swoje oraeere- 
me, które wras z aktami sprawy przedłoży cesa
rzowi z wnioskitm na ułaskawienie inb odmowę u 
łaskiewienia. Dopiero po cesarskiam rosstrsygnię- 
cin nastąpi ogłoszenie wyrokn.

0 bezpłatną lożę dla starosty. W  roku nbie 
głym gmina m iasta Pilzno w Czechach otrzymała 
od namieatnlctwa tam tejazegs konceayę na nraądae- 
nie tea trn  miejskiego. W  koncesyi znajdowało się 
zastrzeżenie, że dyrekeya tsa trn  oprócz krzesła p a r
terowego dla pełniącego inspekcyę urzędnika ze 
starostw a, ma także na każde przedstawieaie za re 
zerwować beapłatną lożę dla starosty. Skutkiem re 
knrsu gminy do m iuisteritw a spraw wewnętrznych 
zmieniło ministerstwo warnnek koncesyi o tyls, że 
dyrekcyf tsa trn  w Pilenia przysługuje prawa aprie- 
laniu loży, jeżeli starosta w danym razie a is  r# 
fisk tn je na nią. G mina przeciwko orzeczenia mini 
iterysinem n wniosła reknra do trybnuała admini 
stracyjnego. Zastępca rzą iu  podniósł podczas raz- 
prawy, że starosta powinien mieć sta łą  lożą, ażeby 
pnblicanośś nie przeazkadaaża jemn w dozorowania 
teatrn, a nawzajem starosta nie przeszkadzał pn 
bliczności. Trybunał aroli zniósł rozporządzanie mi. 
nlst.eratwa spraw wewnętrznyah, ponieważ do wy
konywania inspekoyi w tea trzs  w ystarsza urzędnik, 
mający stały fotel na parterze.

Olbrzymi proost S rozrueny przasiwks żydom 
w Kiszyniewie, rozp szął się w tam misśsie prs.ed 
sądem, delagowanym do te j spraw y z Odessy. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 400  osób, świadków 
powołano 2.000 , liczba zaś obrońców wynosi 100. 
Liczby te w praktyce sądowej zdarzają się cu jba 
po raz pierwszy. Proces ma trw ać  6 ty g o d n i, ale 
wszyscy sądzą, że w tym czasie trybunał nie zdoła 
przeprowadzić rozpiawy

O rozruchach w Kiszyniewie pisaliśmy w swoim 
czasib obszernie, podając dokładnie opisy strasznych 
scen, które się wówczas rozgrywały. A kt oskarże
nia przedstawia je  w barwach podobnych, zaprze
cza tylko doniesieniom prasy zagranicznej, jakoby 
żydów tłum torturował. W edle ak ta oskarżenia b i
lans rozruchów w Kiszyniewie przedstawia aię 
w iposób następujący W  dzielnicy 1 miasta na 
576 domow splądrowano 100; w dzielnicy II  na 
1.042 domów splądrowaoo lab zdemolowano 600; 
w dzielnicy I II  250, w dzielnicy IV 400  , a w V 
130. Sklepów zniszczono 500. Padłe osób 4 £ , pe 
między niemi 38 żydów, rannych było 466, z cze 
go 62 wjDada na chrześcijan.

Pożńr W tunelu kolejowym. W  Paryżu na ko 
lei podziemnej „MetropoBtain* wynuchł koło s ta c ji 
Conronnes pożar, skntkicm krótkiego spięcia ele
ktrycznego. W  sierpniu b. r. koło tejssm ej stacyl 
pożar spowodował znaną k a ta s tro fę , podczas któ
rej zginęło od płomieni kilkadziesiąt osób. Tym r a 
zem, dzięki zimnej krwi persnaln kolejowego, skoń- 
ezyło się tylko na stracha.

Spalony wagon kolejowy. Na s ta c ji kolei po- 
łndaiewej Sankt E g y d eu , koło W iener Nenstadt, 
zapalił się pociąg towarowy, skntklsm rozżarzania 
się osi podczas biega pociągu Jeaen  wóz, nałado
wany ly ton iem , apłonął doazczętnie, inne zoatuły 
w rozmaitym atopnin nizkodione. Szkoda jest zna
czna.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy zam iar -wał 
ofic ja ła  kancelaryjnego w Tarnopola, Rndolfa W -r- 
chałowikiego, ita rizym  ollcyałem kanoeUryjnym w Zto- 
ozowie.

Odzn»czenla. Cesarz nadał krzyż kaw alerski irderu 
Leopolda radcom dwotn 1 p iecjdontsm  sądów : bwodo- 
wyoh Leonardowi Ł nka.iew sklem n w Rzeszowie i dr 
Miohałowi Stefce w Tarnopola.

Błąc. druku. W e wczorajszym numerze _N Reformy* 
w drugim wierszu artykułu  p. t . „8ejmfk .alacyjny" 
wyarukewano p rz n  pomyizę: „m iast Jasłu-Rzeszów1 
zam iast „ J  a r  o 1 1 a w-Rzeszów“.

G a b p y e l i k i  ( K r a l i ó w )  ku
puje, sprzedaje i uajmuje — fortepiany, pia- 
t?ina i harmonie -  krajowe i zagraniczne —  
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty—  
bez zaliczki.

„Z atrute cukierki".
(Z sali sądowej).

Kraków, 20 listopada. 
Dsisfaj sala sądn przedstawia podobny widok jak 

wcaoraj, na sali i galery 1 mało osób, zainteresow a
nie środnie. Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 9 
rano.

Po przesłnehania świadka-poszkodowanego, s ta r
szego strażnika skarbowego p. O 1 m y, który zezna
wał zgodnie z LKtem oskarżenia, oplsnjąc fakt na
padu na niego, przystąpiono do prrcsłn. h»nia świad
ków dowodowych.

Pierwszy z tycn świadków, Mojżesz & s i n- 
k r a n t ,  który jnż w śledztwie bardzu silnie ub 
ciążył obwinionych, miał zeznawać pod przysięgą.

Sprzeciwił się temu dr S e i n f # 1 d , Który ze 
rzucił świnakowi, t*. ten jako karany jnż wieiokro 
tnie za różne czyny, a przytem będąc przedsiębior
cą niemoralnegu handln, nie zssłngnje na wiarę 
Stawia więc wniosek o nieztprzysięgam e tego 
świadka.

P r z e w o d n i c z ą c y  bierze w obrouę świadkn 
przed zarzutami obrońcy, poczem pr naradzie u- 
ch valił niezsprzysięgać tego świadka, oraz przesłu
chanie jego odłożyć, dopóki nieprzejrzane będą je 
go kontestacje karne, mogąue oświetlić wiarygo
dność tegu świadka, tembardziej, że ma on świad
czyć przeciw swsmu Drata.

W ezwano następnego świadka, Józefa F i n k e 1- 
h a n * a.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ile F inkelbans m lat? 
Ś w i a d e k :  Czternaicie.
P r z e w o d n i c z ą c y :  W  śledztwie zeznateś, że 

m«ss la t 15, a teraz o rok mnie]?
Po ustalenia daty wieka świadka, zaprzysiężo 

no go.
P r z e w o d n  c z ą c y :  Kogo Finkelhaus poznaje 

z ławy oskarżonych jako tych, którzy bili mbiarz 1 
Ś w i a d e k  (w sk.znje na siedzących ręką): Po

znaję K a n f m a n n a ,  R e l n k r a n t *  i A n i s a .
P r z e w o d n i t z ą c y :  Nie m jilsz się, że to oni, 

posnajeez ich?
Ś w i a d e k :  Nie mylę aię i poznaję ich.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Dłngo trwało to bicie, nim 

policjanci przyszli?
Ś w i a d e k :  Może z kwLÓIrans, a może dwa 
Adw. dr C h m i e l a r c z y k :  W idziałeś,, kogo bił 

K einkrant?
Ś w i a d e k :  Reinkrant bił p. Krzyżanowskiogo.
Adw. dr S e i n f e l d  (do świadka): F inkelbani 

ma krewnego n*xwiskiem Kaufmann. Gay policja 
przyszła pytać się na Kazimierza o Kanfmanna, ty  
widocznie w ODronie swego krewnego wskazałeś na 
tego Kanfmanna eo tn  siedzi Ja k  wygląda twój 
krewny?

Ś w i a d e k :  Na, jak wygląda, niech go pen zo- 
baery (Wesołość).

Nadmienić należy, że świadek ten widział cały 
napad z okna II  piętra swego mieszkania przy nl. 
Józefa

Następny świadek Zygmnnt L a n z e r  znajdowai 
się podczas zajścii. w mieszkania FInkelhansa przy 
nlicy Józefa i widział jak  w tłnmib Reinkrant. AlIs 
i Kanfmann (wskaznje ich ręką na ławie oskarżo
nych) bili dwóch malarzy.

W szystkie szczegóły napada świadek ten zezna
je  identycznie z F inkelhrna.m , c* podnosi adw. dr 
SeiDfeld jako saczegół charakW yityczny.

Adwozat dr G r o s s  postawił odnośnie do za 
znań ty rh  świadków, wniesek o wezwanie przyto 
czonycb piaez niego innych świadków, którzy 
stw ierdzą, ż# obaj chłopcy nieprawdę mówią.

Trybunał zgodził się na wezwanie tych świad 
ków

Świadek Wolf S a 1 z, zaprzysiężony, widział zbie
gowisko i bójkę , widział napad na Jagielikiogo, 
między napaitalkam l zauważył kelnera Berg*

Berg nie stawił się na rozp/awę, sądzi nysa będzi® 
zaocznie. Z ty o h , którzy siedzą na ławie eskarżo- 
nych, nie poznaje nikogo.

Adw. dr S e i n f e l d :  Proszę świadka, szy w tl®* 
mie byii a ta is i, poważniejsi Łyuzi, ezy niedoro
stki?

Ś w i a d e k :  Najwięcej były małe „gŁniae*®“ 
(wesołość).

Swiaaek G n t t r e i c h ,  zaprzysiężony, zeznaje 
że w tłumie bijących był kelner Berg, innych nie 
poznaje.

Swiaduk Mojżesz R o s e n z w u i g ,  zaprzysiężony, 
opowiaaa, że był w szynka przy stare j bóżnicy
podczas napadu Z ławy ockarżonych nie poznaj® 
nikogo. Słyszał od innych lndzl. że powodem na- 
pwdn miało być roirzucanie „zatrutych cukierków* •

Adw. dr S e i n f e l d  stawia wniosek, aby try* 
bnnał i obrońuj udali się na ulicę Józefa do m>e- 
rskania Finkblhansa, by stamtąd z okna przekonać 
się, że w tłumie nie można nikugo poznać. Ażeby
toki tłom aię tara zebrał — mówi obrośaa — jnż
ja  się o to postaram (wesoiość).

Głor między widzami: A kto postara się o bez
pieczeństwo dla komiayi w tłumie?

Świadek L a z a r  iłyszał w ersje o rznsanio „za
trutych cukierków*, sam nie wierzył w te wieści. 
Pugioska ta  głosiła, że cnklerki takie rozransaoe 
w innych miejscowościach G alicji.

Świadek Anna R e i n k r a n t o w i i  (żona oikcr- 
żonego Roinkranta), zapraysiężona, zeznaje, żs sły
szała od Stierowej, jako jej dziecko znalazło na 
ulicy cukierki, z których za przydeptaniem noty- 
wał się dym.

Świadek Benjamin C h r o b a k  był za tłumem i 
słyszał, jak  Stierowa wołała po żydowska: „łapcie 
tych, co tro ją  daieci!* i wskazywała K rzyża
nowskiego i Trojanowskiego.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Pani Stierowa, co pani
na te zeznania powie?

S t i e r o w a :  Un kłamie, nn ma na mnie złość' 
Ś w i a d e k  ataaowero obstaje przy rwych ze

znaniach, pogłoski o tem, jakoby w Tarnowie i 
innych miastach trntc dzieci żydowskie, słysaał.

Adw. dr G r o s a  zapytuje przewodniczącego, czy 
proknrati.rya państwa, względnie policyi robiła ja 
kie dochodzenia, ezy istotnie nie roerzneano po K a
zimierza jakich tncierków  zatrutych lub niozatrn- 
tyeh, oraz skąd się ta  w ersyr dostała do miasta, 
dalej wskbzujo na analogię, jaka  zaohudzi między 
niedorzeczną plotką o cn-lerkaeh, a pogłoskach e 
mordach rytualnych.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Proszę kwestyi mordów 
rytualnych nie wciągać do obecnej sprawy.

Adw. dr G r o s s  krytykuje dalej zaehowame się 
prasy, która ipraw ie zatrntyeh cukierków nadała 
t j ie  rozgłosn.

Proknr&tor dr P  t  a ś w odpowiedzi dr Grossowi 
wyjaśnia, ż) p roaaratorya istotnie przeprowadzała 
badanii w tym klejonka, że doshodsenia te są n ie
korzystne dla oskarżonych, albowiem do badania 
chemicznego dostarczono trochę znalezionych „en- 
klerków* na Kazimierza, ale te  okcaały się ze- 
schniętemi jagudami, jakich w lipen przecież Dełne 
się wszędzie znajdnje.

O gedz. 1/l 12 w połahnie przewodniczący za
rządził panzę.

Po przerw ie przewednissąey oglatza aenwałę 
trybunału, że odmówił wnioskowi adw. dr Seinfel- 
da, aby trybunał i obrona n,dała się na miejsce 
wypadkn, celem oględzin komisyonulnyoh, natomiast 
nchwallł wydelegować na miejsce sędziego śledcze
go ze świadkami Flnkelhansem i Lanzerem. oraz z 
poszitodowanym Trojanowskim.

N astępny świadek Chaim F r i e d r i e b ,  z»p'sy- 
siężony, widział, że tłom bił W ojnarowskiego, osob 
bljącycr nie mógł poznać, bo się tłum „kręcił*.

Świadek Tomasz P a s z k o w s k k i  zeznaje, że 
widu.ał, jak  kupiec Bnchner wypychał ze awege 
sklepu bitego T rzaskR ikiego, gdy ten cheiał się n 
niego sehronić.

Świadek ągent policji G r e m p i o w i c z  opowia
da szczegóły sprowadzenia pp. Trojanowsziego i 
Krzyżanewikiego na policyę Świadek przypomina 
sobie, że ns policyi ktoś z towarzyszących im z 
tłamn żydów pokazywał ma cnklerki, znalezione aa 
Kazimierza przez dzieci.

Adw. dr C n m i e l a r c z y k :  Gzyśeie ma poliayi 
rewidowali tych panów z powonn poaejrueaia, że_ 
istotnie rozrzucali cnklerki.

Ś w i a d e k :  Tak jest, aądziliśmy, że istotnie 
rosrzneali.

Sw. R o t t e r ,  który w czasie gw ałtu służył 
w wojsku, zeznaje, że na wezwanie Trojanowskie- 
gs stanął w obronie bitysh. W  tłumie widział Stie- 
rową, która coś krzyczała.

Ś w ia d e k  R e i n k r a n t  zaprzysiężony, gdyż tiy,^ 
banał, po przejrzenia jego k»ut«st*cyi, stw ier 
że nie był karany  za oszustwo, zmienia z e z n a ła  
u niyaione w śledztwie wówczas złe dla oszarż- ,jch 

P r z e w e a n i c z ą c y .  Dlaczego pan teraz ina
czej zeznaje?

Ś w i a d e k :  J a  na policyi powiedziałem, że n i* ' 
widziałem bijących i ty lk o  gdy „pan*, który mnie 
■łachał, zaawi żył, że ja  musiałam widzięć niektóre 
osoby, tak ja  powiedziałem, że an co chce może 
te sobie zapisać.

Kilka świadków, wezwanych na r p P 0ZycJ^  ł(^w- 
dra Lewickiegc, mogących stwierć';!^, że Stierowa 
jeat chora umysłowo, nie daje daje . statecznych — 
mimo szczegółowych pytań dra >'■ achhotza i dra 
Jankowskiego — objaśnień w tej -mierze

Sw. W y m i ś n e r ,  mąż Stjerowej, mówi, że żo- 
l a  jego je st „m vszygene“ , czasem „szalała*, tak, 
że nie mógł z nią „wytrzymać*.

N aitępnie rzeczoznawca lekarz dr J  a n k o w a k i 
odezytał protokoł oględzin „ lekarskich n pobitych 
K»*yżai owskiego, Trojanowskiego, Jagielskiego i 
W ojaerowskiego, stw ierdzający liczne lżejsze o b ra 
żenia eiałs, powodaj?,. .' k rótszą Inb dłnżaaą od dni 
2 do 14 niezdolno! ć 10 pracy.

Po odczytania reiacyi zarządn więziennego, 
•tw ierćzająsego, że Ryfka Stierowa w areszcie 
śledcsym zachowywała się w sposób nienormalny* 
shnrebliwy, tak, że ją  musiano uwolnić, odroezeao 
rozprawę ćo dnia naatępnego

Ł » 4it e k u n o m e rn y .
Z s*ie]skie] centralnej Targowicy na bydło v Krazswi*- 

tra k ó w , 2:711 1908 r. Na dzi»ie;iszy :a rg  ipęuzouo: 
byćła rogatego 418 sstnk, b) cieląt, ow co 1 kóz »« 
sztnk, c) aierogacizcT 46ij aztnk. Woły opastwe piae

- - - - - -  - _  no — kor. sa  J®po bo do 68, oydło nieopesowe po -  ła .
den se taa r metryczny iywoj wag1, e merogaoisnę »» 
■sną po 104 óo 1S4 kor. za jeuen -em a- metryoąny 
knej tt ag i Sprzedanu dla miej*oo*kej koasnmsyi 
d44 sztuk, a na eksport 72 sz tu k  bydle.

T arg  ożywiony, w szy stk o  zprsedane.
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Ostatnie wiadomości
N aj .  '->0. w c z o r a j s z e j  

Ie m i n i s t r ó w  ułożono
w s p ó l n e j  Ra-  
najważniejsze za- 

■ - budżetu wspólnego na rok 19C4. Ponie-
kwestyę organizacji armii wyłączono, jako 

M cą w związku z przeszłoroczną ustawą woj- 
i ą* zażądano tylko d o t y c h c z a s o w e g o  

° n t y n g e n t u  r e k r u t ó w .  Ogólny preli- 
r^arz wykazuje więc wobec poprzedniegu pre- 
,'^'narza tyiko małą nadwyżką. Na nowe dsia- 
* "»Mano tylko (!) 16 milionów koron, ponie- 
. *2 według obecnego stann tej kwestyi, w r. 
, ^  większa suma nie będzie na ten cel pc 
'P'!«bną. W sprawie kilku pomniejszej wagi 

nastąpi dziś ponowne zebian.e obu mi- 
'*lfow skarbu, ministra wojny . komendanta 
aiJnarkj.

R o s y j a k i e  k n o w a n i a  na  p ó ł w y -  
‘, ie  b a ł k a ń s k i m  odsłoniły papiery, jakie 

j ‘ieya bułgarska zabrała w mieszkania wyła  
z ńclii izeia tajnej policyi rosyjskie« 

' . • i »« ma  n d a. Papiery te skompromitowały 
rczmaite osoby w B u ł g a r  y i S e r b i i .  

Cynika z nich między innemi, że Weiisimaan 
* rozmaitych latach wziął od króla serbskiego 
4l,ik8andra 60.000 franków za donoszenie o re
wolucyjnym ruchu serbskim. Weissmanu isto
t ę  kilk-krotnie przestrzegał króla przed spi- 
pMni Karegiorgiewiczów. Z drugiej strony znu
ż o n o  listy oficerów, oraz byłych ministrów 
°&newa i Radewa, w których znajdują s’ę 
^rzegóły spisku przeciwko księciu F  e r d y- 
V  n d o w  i b u ł g a r s k i e m u .  Weissmanu po
jada wysokie ordery rosyjskie, serbskie i tu- 
r*f,kieI Rosyjska, policja, jak się z jego papie- 
lo*  okazuje, utrzymuje na Bałkanie 130 szpiegów 
Równych i bardzo wieln agentów Weissmanu 
byt ich szefem i wydawał rocznie przeszro 160.0u0

I

skiej Raay powiatowej Mianowicie przesłuchane 
byłego służącego redakcji „Monitora" B ła  
c h e g o, ks. P o l i s ę ,  proboszcza ze Skniłow a 
oraz dwóch włościan z Bródek. Następnie prze
słuchano świadka J a w o r c z y k o w s k i e g o ,  
komisarza starostwa, w Śniatynie w sprawie 
awantur w gminie Załuczu z powodu niedo
puszczenia do gminy nowo zamianowanego pro
boszcza ks. Saliję w sprawie interwencyi Brei- 
tera podczas tych zajść.

W toku rozprawy zastępca Breitera dr Ten- 
n i s rozszerzył akt oskarżenia przeciw osk. 
Ćwiklińskiemu o oszczerstwo, przez posądź ęnie 
świadka Błachego o namawianie krawca Świ- 
tajłę do składania fałszywych zeznań i na 
żądanie Temera uchwalił trybunał wezwać 
na świadka adwokata dra Prylowskiego z Ko
łomyi.

Następnie przesłuchiwano świadka aeidla ze 
Śniatyna, Juliana świtajkę i żonę jego. ks. 
Hanickiego proboszcza z Rudna i pisarza gmin
nego z Bródek, Wiśniewskiego, który opowiadał 
jak Breiter go zwodził, obiecując mu posadę. 
Świadek twierdzi, że nie brał udziału w liba- 
cyach w szynku z okazyi wyborów do lwow
skiej Radj powiatowej, a słyszał tylke, że 
Breiter sprowanził w tym celu 80 kl. kiełbasy. 
Gdy świadek na zapytanie ks. Pohsa odpo
wiedział, że wykreślają z kartki wyborczej 
tylko Bieitera, zwrócił Polis uwagę na to, że 
Breiter dał na wybory 300 złr. i ponosi połowę 
kosztów Na tern rozprawę odroczono o godz. 3 
po południu do dziś rano.

K ronika Iw om k a.
Ł t ? 4 w ,  20 llitepzda

Pogrzeb jednego z ostatnich. Onegdaj po pe
ł n i a  odbył ■>* ] ogrzeb i. p. Ludwiko Wlościber- 
'R eg * , io łu ie r it wejzk ptiokioh z r. 1 8 3 1 , wię- 
C j i t u a  z j 1848, i uczestnika walki z r. 1803. 

^*ed  zakU U m  azatum ii, ekąd w y ra z ijł pogrzeb, 
J»br.ir tlę  kilkaeet oiod , przewoźnie Młodzieży 
'^o in e j, przybyli uczestnicy powitonio z r  1863, 
‘ ••gaci „SokoU" w n onduro b i delegat eohotni- 

straży ogniowej. W  chwili wymeiienio tro m iy  
, 'i»p‘*w»? fcbór młodzieży p ieśi zołobną, poezem 
0r>>«k p.grzeoew y ruzsył no cmentarz Za trum ną 
^•fód in n y c h , postępował także towarzyzz broni 
łlB»rłejc, 93-letni staruszek, L ang , ostam i żołnierz
* r. 188 1 , zomiezokoły we Lwowie (Jest ich je 
lc z e  7, ola tomci mieozkoją pozo Lwowem). Zwło
ki zmarłego pochowano no cmentoran pewztańców
* r. 1883. Jn ż  zmierzoL za p a d ł, gzy w przesewe- 
*** płynęły oztatnie sirofy modlitwy „...Polska łam- 

(-■***, krw ią zaiana, krwią i Izami wskrzes ją  Bo*o“ ...
Ozy peset Glidzluk skuda awój mandat T

»fiaiyt»*nyn“ netnjo pogłoskę. że s ło n e k  W y 
^ la łu  majowego, peieł Gnidziak, który pod ko 
*!«c ebred aejmewych znchorowal, a teraz wła 
*nie wyadiewial i wcaoraj nap#wrót abjął nrtąde- 
^aŁie, zamiera# tak ie  aiożyć zwój m aaJat i te za  
*«jmikt relaeyjnyzi, odbyć l i t  mająeym w najbiiż- 
***j priyiztości w Turce. Pazeł Glldzink — jak 
sierdzi Pn * łj **a -yn“ — pe złażeniu mandatu, 

Myby go nawet ponewni# wybraae, nie powróciłby 
Jki de W ydziału krajowego, a miejzwe jog# zająiey 
*to iUijj i  Razinów

„Przedświt" zasięgną. in fom aeyi w tej zprawie 
•trzym ał wyjaśnienie, że faktycznie p. Glldaiuk 

*UnU prted  swymi wyborcami w najDlizizym cza- 
si* i poaoatawi icn deeyzyi reaztraygniąei# kweztyi, 
^ y  ma złożyć mandat, czyli też nie. P . Glldzink 
Podat zię każdej uchwale Kweztyi ew entialnegc 
Ptzyjąuia wyboru ua orłomka W ydziału krajow ego 

rzzio przeząazać nie można,
Rada m. Lwowa odbyła Wcieraj posledfcćnie, na 

^Orem r. M o k r z y c k i  zwrócił uwagą na to, że 
^^Ow wkrótce może bye pozbawiony potrzebnej 
-'ości miąza i nactame z powudn tego itraazna dro
b n a .

Prez M a ł a c h o w z b i  oświadczył, że przypomni 
H cprewę komiiyi Bdrcży in ianej“ .

R. m, D z i e ś l e w z k l  referował zprawę kolei 
* - ł ó w - W i n n i k i - P o d h a j o f c  i aglosił wnio- 

oświadczające liy za dworcem przy rogatce ły 
•**k wekiej, jako warunkiem przyczynienia cią przez 
^Kcto u*' koaztów bndowy kwotą 390 .000  koron.
Od Łyez. 1 ,wa proponowaze >ą dwa połączenia z 

wcine^ k 'ó rn r n .  jeana linia na Koaieiniki, okrą 
ł̂ jąc Lwóv ua lewo od rogatki łyczakowzkiej i 

^PadającL dalej do linii czerniowleckiej, drnga na 
sy wciyce i Żamarctynów do Kleparowa.
Nad cprawą tą  rozwinęła aią olbrzymia dyaku- 

•ja, oitatecanie wniocki referenta uchwalono Du 
‘ °*iii»yl rewizyi Uszy wydelegowano radnych Rie- 
*K. Rlnm enfelia, Daieślewzkiego, d ra Lleiewioza i 
lte Rntowckiego,

Zaratwltnc jeizczc szereg drobnych ipraw . Liztu, 
' t i r y  prz«d camobójctwćłfc nap iiał do Rady L*on 
^żiubińiki, nie ł J jzj t.

Rogi zeb ta k re ta r z ;  Oxlubkńakieno odbył ■<? 
* “aornj po południu z pomleizkanla samobójcy przy 
Jhey Gaarnieckiegu, Z prczi dyum magiztratm nie 
Jło nikogo, Oiagictrat zaś zam reprezentowany ty ł  

•cebach Kilku radców i paru araędników. Było 
*kże kilku radnych. 2>a trum ny poetępowałe l, *tka 

*■ 1- D zinbińikieg. 1 tre je  jege daieci, 14-letnia 
^•w czynka i dwócb młodszych chłopców. K enuakt 

Wadził paito r ew angielicki, L apzzyk , który też 
*d gmbem przemówił w duchn religijnym.

“zpośrednio przed wykonaniem afemlara zam.* 
'^•ego  ndal zię LsiuDincki we wtorek wieczorem 

fadcy Eobgarskiego, który był praeiłnchiwanym  
botamegu dnia w sądaie Dowiedziawzay cię , jak  

"*W a ito l, wyznał mn, że oproez kwot dotychczaz 
ł d„mych( adeironiow ał jesaoae ponzdto 3 .600 K, 

których dotychczaz nie było wiadomo), poczem 
°Wrócij do domu i otruł zię.

Proces KwilecUoJ.
Berlin, 19 liitopada.

Dwie zeniacya zaraz na początku rozprawy: 
Najpierw  p r o k u r a t o r  S teinbicsht oświadczył, 
że urzędowe piżmo dyrektora poczty w Poznaniu, 
odczytane we wtorek w zadzie, nie odnoci zię do 
telegram u, wysłanego przez h r. Kwllecką do dra 
hoiihckiego. Telegram  ów spóźnił zię z winy \ •- 
złańcz o 24  godzin i dyrektor poczty zawiadomił 

tern trybunał w Berlinie; tymczasem prokurator, 
niewiadomo na jakiej podstawie , tw ie rd z i, ża spó
źnił zię telegram , ale l ie  hr. KwlKckiej.

D ragą ceniącyą było oświadczenie hr. H e k t o r a  
K w i l e e k i e g o ,  ze, chcąc dać dowód uzyitośei 
iwoich zamiarów, zrzeka zię wobec świadków ma
joratu  wróblewakiego na w ypadek, gdyby ten rna- 
j t r a t ,  drogą dziedziczenia spaść miał na niago. — 
Publiczność przyjęła zimno to oświadczenie, ode
zwała się naw et głozy: „Teatralny efekt!"

Na zarzut prokuratora , żc dr Kozińiki nie doiś 
energicznie żądał zbadania cnłopca, lekarze: dr 
Stbrm er i profezor Dhtir*»ca wyctąpili w jego 
obronie.

T  r  e ■ k o w, komisarz policji, zeznał, że z pole
cenia proknratoryl udał aię do W arzzawy i tam 
rozmawiał z synom zmarłej akuczcrki Cwellowej, 
którego nważa za człowieka poważnego W edle re 
lac ji Cwella, matka jegc opowiadała mn , że z po- 
woan choroby nie mogła bye przy rozwiązaniu h ra 
biny i nie wie, kto był wtedy u nraoiny. Na łożu 
śmierci chciała ilu matka jakąś ważną sprawę po
wierzyć , ale, nim Cweli do niej przyszedł, matka 
nmarls Dalej opowiadał C w e li, że przyszedł do 
niego pewnego razu jakiś pan i z t inform acje 
ofiarował mu 3 .000 rubli, Później w tymsamym 
celu był u mego pewien kupiec, a Heehelski pod 
przybranem nazwiskiem kilka razy ge nachodził.

Tymczasem p. K o c z o r o w s k a  zaprzeczyła, 
jakoby przy rozwiązania hrabiny czynną była inna 
aknszerka, jak Cwellowa. To same zeznał p. I  o- 
c z e r o w s k i ,  który dodał jaszcze, ża Cwall w W ar
szawie chciał kilka razy zbliżyć się do niego i do 
jego żony. Koczorowski oświadczył, że Cweli zrobił 
na nim wrażenie człowieka, któremu chodziło o 
wydobyci# tym sposonem pieniędzy.

O b r e f i e y  podnieśli, że Cwella należy podtj- 
rzywać o chęć zemsty pe nieudałen. usiłowanie 
wymuszenia eduzepn^ge

Prokurator postawił wniosek s przesłachanio c a 
łego szeregu nowych światfków, a między nimi 
Cwella i jego  żoDy. Obroćcy sprzeciwili aię temu, 
ponieważ zeznania tych świadków nie nowego ni# 
wyświetlą.

D r R o s i ń s k i  oświadczył na zapytanie, że akn
szerka, zajęta przy hrabini-, n a z y w a ł a  s i ę  
C w e l l o w a  i on nie zauw aży ł, żeby wówczas 
była chorą.

Trybunał nchwalił przychylić się do wniosku 
prokuratora, i wezwać nowych świadków, poezsm 
odroczył rozprawę do poniedziałku.

do
t«o

Rozprawa prasowa.
( Telt ^onem).

LW Ó W , 2u listopada, 
wczorajszej rozprawie Breitera przeciw 

^tc-m aiorow i"  przesłuchano świadków w spra- 
aajić podczas ostatnich wyborów do lwow-

0  m e t r y o e  u r o d z i n  m a ł e g o  P a r e z a ,  
podejrzanego e nieprawa# odgrywani# roli syna hr. 
Kwileekiej, przesyła nam zn»ny w Krakowie obra
ca w sprawach karnych, p. Ignacy S 1 •  b o d z i ń- 
s k i ,  sutentyczns wyjaśnienia, z których przyta
czamy aastępujące szczegóły :

Leon, P rzncissek P a r c z  v. l  a r c z a k  rrodzit 
■ię 2 stycznia 1897 r. z matki Cecylii, ojca nie
wiadomego, w K r a k o w i e  p r z y  nl .  F l e r y a ń -  
i  k i  e j  1. 7, a w dnia 10 itycznlo 1897 z*st«ł 
w kjśeiele N. P  Maryi w Krakowie oehraczony 
przez ś. p. kz. Janóba Królikowskiego, „W  nrzę- 
daie m strykalnjm  tegoż kościoła — pisz* nam p. 
Slebodziński — umyślnie zbadałem dwie równo- 
brzmiąee kalęgi, t. j. makularz i czystopis, i obie 
te księgi podają te  same daty urodzin Parcza bez 
żadnych skrobań 1 przekreśleń, ce każdy chętny 
w wymienionym urzędzie parafialnym  aprawdzić 
może“ .

iłąd krakowski nadto nie potrzebował czynić po
szukiwań za m etryką Parcaz, bo miał ją  w ory
ginale, z ł o ż t n ą  p r z e z  hr .  H e k t o r a  K w i  
1 e o k i •  g o, wraz z doniesieniem do prokuratoryi 
państwa de liczby ezynnośel St. 3635 /2 , odpis zaś 
oetryki przesłany został przez prokuratoryę pań

stw a do lądu powiatowego w Krakowie pod liczbą 
czynności P . XYI 199/21 . W ynika więc z tego, 
żs sąd, mając oryginalną m etrykę Parcza w ręku, 
nie potrzeaował jej ssnkać w urzędzie statysty- 
oanym miejskim.

Wszslki* więc domysły korespondenta „ \Vieku“ 
co do rzekomych sprawców usunięsia metryki P a r
eza. lu t wyskrobania jej dat * ksiąg parafla ljyca, 
pozbawione są s.izelk isj podstawy. P . Slebodsińskl 
upraszr w interesie prawdy, aby dzienniki, które 
powtórzyły fałsaywe szezegóły krakowskiej kore
spondencji „W ieku" w tej sprawie, akerzystały 
także z powyższego jej fakty»znege wyjaśainlea.

Z R&dy państw a.
(TęLgran.y „N. Reformy'- z 20 listopad? )
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po

selskiej prezydent poświęcił wspomuienie zmar
łemu posłowi Brzoralowi. Następnie odczytano 
interpelacye.

Niemiecka interpelacya.
Główną uwagę zwróciła interpelacja komi

tetu wykonawczego niemieckich stronnictw i 
centrum katolickiego. (Zob. artykuł wstępny. 
Przyp. red.). Interpelanci wskazują na osta
tnią mowę w parlamencie węgierskim prez. 
min. Tiszy, która tak z powodu swej treści, 
jak i formy zwróciła powszechną uwagę. Tn- 
terpelacya przytacza dosłownie ową mowę Ti
szy i wskazuje na to, że Tisza dla Sejmu wę- 
giersaiego domaga się konstytucyjnego wpływu 
na prawo zwierzcnnictwa korony, podczas gdy 
to samo 'prawo według austryackiogo prawa 
państwowego jest wykluczone. Nie wdając się 
w to czy zapatrywanie węgierskiego prezyden
ta ministrów jest słusznem, nie można jednag 
pominąć faktu, że organizacja i kierownictwo 
wspólnej armii musi wywierać wpływ na kraje 
w Radzib państwa leprezentowane i że Rada 
państwa zapafrywan.em tem znjąć się powiant, 
tembardziej, że Austrya w dwóch trzecich czę
ściach przyczynia się do wydatków na wspól
ną armię. Mowa hr, Tiszy w innej sytuacyi 
wywołałaby zdziwienie, w obecnym wypadku 
jest czemś poprostu i . e s ł y c h a n e m ,  tem 
bardziej, że prez. min. Koerber całkiem ina
czej przemawiał w parlamencie austryaekim 
pod adresem rządu węgierskiego, który prze
cież pozostaje w służbie tego samego monar
chy, co austryacki Interpelanci zapytują więc 
prezydenta min. Koerbera, jak się zapatruje na 
mowę hr. Tiszy.

Odpowiedź Koerbera.
Dr Koerber oświadcza, że na początku obecnej 

sesji nakreślił obraz sytuacyi politycznej, przy- 
czem musiał z natury rzeczy zająć się najbar
dziej palącą kwestyą: w o j s k o w ą  i przedsta 
wił zapatrywania, oparte na ustawach państwo
wych Zaniechanie podniesienia tej sprawy, 
Izba z pewnością poczytaiaby mówcy za błąd 
i lekceważenie jej prerogatyw. Aby umotywo
wać stanowisko rządu austr/ackiego, powołał 
się wtedy mówca na ustawj ugodowe, które 
« ciągu lat zostały niestety bardzo przyćmio
ne, które jednak i nadal stanowią podstawę 
monarchii, i na które oba jej rządy, obie re- 
prezentacye ludów i każdy obywatel powołać 
się może (Potakiwania).

To i ja uczyniłem z całą sumiennością — 
rzekł dalej dr* Koerber. Oczywiście uwzględni
łem owe postanowienie:, w których ustaw oda: - 
stwc węgi3 rsk.e mówi o krajach w tej Izbie 
reprezentowanych i ograniczyłem się ściśle do 
omawiania kmestyj wojskowych. Król«wsko-wę- 
gierski prezydent ministrów podnióst wpraw
dzie prawo węgierskiego Sejmu mooyfntowania. 
w porozumieniu z koroną, ustawr agodowycb, 
Ltóre mają trwałe znaczenie, nie posiadają je
dnak formy traktatowej, musiał jednak przy
znać, że taka zmiana ustaw ugodowych tak 
długo nie może mieć praktycznego znaczenia, 
d o p ó k i  n i e  b y ł a b y  u s t a l o n ą  w d r o 
d z e  u s t a w o d a w c z e j  t a k ż e  i w An-  
s t r y i. (Żywe potakiwania)

Miałem w ostatnich dniach, gdy z obowiązku 
zajmowałem się zajściami w Sejmie węgierskim 
sposobność poinformowania się o tem, co to jest 
prawo konstytucyjne i państwowe, jeżeli tego 
przedtem nie wiadziałem. (Wbsołość). Ani ja, 
ani żaden obywatel austryacki nie iest na tyle 
szowinistą, aby żąuał załatwienia sprawy woj
skowej zapomocą suchej formułki Muszę się 
ściśle trzymać istoty rzeczy (potakiwania), Któ
re leży w tem, że trefić ustaw ugodowych tak 
długo obowiązuje, dopóki nie zostanie zmienio
ną p r z e z  o b a  p a r l a m e n t y .  (Oklaski. —  
Wrzawa u radykałów czesk ich  Posłowie Choć, 
Baxa i Fressl nie przestają wyprawiać hała
sów. Energiczne wołania: „Spokój").

Przy tem mojem niezachwianem, nieszczę- 
sneni wprawdzie, ale na prawdzie opartem 
przekonaniu, s i l n i e  d a ł e i  s t a ć  b ę d ę  

Brawa). Hr. Tisza, jakc szef samoistnego ob
szaru państwowego, powołał się na anstrya- 
ckie ustawy ugodowe; a więc i ja powołać 
się muszę na ustawy węgierskie, bo tylko one 
stanowią przeszkodę do jednostronnych aspi- 
racyj (Oklaski). Jest prawdą, że w interesie 
monarchii czyniłem ustępstwa do ostatecznych 
granic (Głosy: „Zanadto". Wrzawa n .adyka- 
łow czeskich. Wołania „To bezczelność! Idź 
cie do Węgier". Znowu krzyki u radykałów 
czeskich. Wołania: „Spokój!" Wrzawa trwa 
dalej).

Prezydent V e 11 e r przywołuje p. Choca do 
porządku.

Prezydent ministrów K o e r b e r :  Więc jest 
p r a w d ą , że w interesie monarch i często bar
dzo bolesne czyniliśmy netępstwa, ale żebyśmy 
souie dali odebrać nsaze prawa i poświęcić je, 
n a  to  s i ę  n . g d y  n i e  z g o d z i m y  (O p a
ski). faksamo, jak nie pozwoliliśmy naruszyć 
praw naszych, taksamo n;e pozwolimy. aDy te 
prawa nasze uważano za mniej wartościowe, 
albowiem oddano nam je w inteiosie państwa. 
Bronić nam ich trzeba, jak żołnierze bronią 
swoich sztandarów (Huczne oklaski). Jeżeli
b y — czego niechaj Bóg broni — słowo „obce" 
zyskać miało wewnątrz naszej monarchii ja 
kieś znaczenie (Bardzo dob”ze!), wtedy należy 
przypomnieć, że węgierski prezydent ministrów 
był pierwszym, który to słowo wypowmdział 
(Burzliwe oklaski Wułania: „Brawo Koerber!" 
Mówca odbiera gratulacye. Wrzawa u rady
kałów czeskich. Fressl śwista. Ponowne bu
rzliwe oklaski z lewicy. Poroszenie).

Dyakuaya polityczni.
S t r a n s k y  żali s ię , że na wniesioną do- 

pieroco interpelację lewicy niemieckiej dr 
Koerber prędzej odpowiedział, niż na dawniej- 
rzą interpelacyę Czechów, wzywającą -zad do 
przedstawienia koronie, aby powołał rząd par- 
lomentarny w miejsce urzędniczego.

Prezydent V e 11 e r zawiadamia te  wszyscy 
wnioskodawcy odstąpili pierwszeństwo wnio
skowi o otwarcie dyskusyi nad deklaracją 
prezydenta gabinetu. Prezydent Izby otwiera
ozprawę.

N O W A R-& F JJ  lt_M A- Kr. 267 8

Zabiera gros ar H e r o l d .
W entuzyazmie, jakim powitano dzisiejszą 

mowę di a Koerbera, nie może mówca w idzieć 
nic innego, jak tylko odpowiedź na entuzjazm  
węgierski, jakim powitano C3tatnią mowę hr. 
Tiszy. Prezydent ministrów' sądzi, że znalazł 
na wszelkie zajścia „serum unirersum" — 
mianowicie swoje mowy. Jeunakże to „serum" 
nie może nic zmienić we faktycznym stanie 
rzeczy, kióry ma być pokryty mową prezy
denta ministrów. Rząd umieścił w swoim pro
gramie rozwiązanie truanych zadań. Jednakże 
dotąd go nie przeprowadził. Walka, tocząca 
się pomiędzy Budapesztem i Wiedniem, ozna
cza, że dotychczasowe stosunki nie mogą być 
utrzymane nadal. Koszta tei walki pokrywają 
wyłącznie ludy 4ustryi. Jest rzeczą ciekawą, 
że ta część monarchii, mimo, że jest większą 
co do liczby ludności, ponosiła zawsze koszta 
wojenne. W r. 1867 w tej porowie monarchii 
stworzono coś, co nie może się utrzymać i sta
wie czoła w walce ze samudziolnem państwem 
węgierskiem.

Mówca zestawia następnie węgierskie prawo 
państwowe z austry&cLiem Ta część monar
chii była zawsze zmuszoną ponosić ofiary ma- 
teryalne i utrzymywać pizynajmn.ej teorety
czną jedność monarchii. W r. 1867 dano nam 
konstytucję, przez którą nie utrzymano na
wet charakteru wolnego parlamentarnego pań
stwa, podczas gdy Węgry są pańswem jarla- 
mentaraem. Prezydent ministrów oświadczy! 
dzisiaj, że bronić będzie wpływu tej części 
monarchii w kweityach wojskowych i wis 
wszystkich wspólnych kwestyach, z całą ener
gią. Co to wszysiko pomoże, gdy korona o- 
świadcza. że rezygnuje ze twoich piaw mo
narszych na korzyść Węgier? Jeżeli stoimy 
na stanowisku, że austryacki parlament nie 
może wywierać wpływu na prawa monarsze, 
to pozostajemy bez najmniejszego wpływu.

M owca wykazuje ualej brak wpływu auutrya- 
ckiego prezydenta ministrów podczas przyjścia 
do skutku węgierskiego programu wojskowego 
pomiędzy koroną a Węgrami. Gayoy od roku 
1867 unia była tem, czem być powinna, gdyby 
język niemiecki nie był uważany za nieodzo
wny, gdyby uwzględniano narodowe żądania 
w Ausiryi, to na Węgrzech nie byłaby się ze
rwała obecna wałka. Gdyby słowiańskie języki 
metylko w tej części monarchii, ale także na 
W ęgrzech były należycie uwzględniane, me 
był by się wyłoniły wojskowe żąoania W ę
grów.

Czesi w kwestyi tej zajmują stanowisko od
powiadające narodowym potrzebom. Armia me 
może ismieć. jeżeli jest nadużywaną do celów  
germanizacyjnych. Ugoda z Węgrami nie może 
przyjść do skutku, ponieważ nie jest ugodą 
gospodarczą, lecz tylko polityczną.

Zanim ugoda przyjdzie do skutku, musimy 
żądać, aby wytworzono zasadnicze, polityczno- 
narouowe jej warunki. Jeżeli dzisiaj prezy
dent ministrów oświadcza że uwi«ża swobodny 
rozwój narodowości, jako warunek egzystencyi 
państwa, to nikt rau dzisiaj wierzyć nie bę- 
dzie. .

Mówca wskazuje na liczne niesprawiedliwo
ści wobec narodu czeskiego Iksiomatem obe
cnego rządu jest słowiańskim naiodom nie 
dać nic, jeżeli one prowadzą walkę z iouemi 
narodowościami. To narodowe „reto", które 
Niemcy w tej IzDie i n tego rząda zyskali, 
tej całej bolączki tego systemu, nie mogą 
Czesi aznać. Przeciwko takiemu tysiemowi 
mamy także „reto8*, a j e s t  ni  e n  . .  o b- 
s t r u k e y a .  Niechaj prezydent ministrów roz
waży, c z y  on  n ie  j e s t  w ł a ś n i e  naj *  
w i ę k s z ą  p r z e s z k o d ą  d l a  p o m y ś l n e  
g o  r o z w o j u  p a ń s t w a ?  Jak długo obecne 
ministerstwo stoi u steru, nie może być mowy 
o zmianie politycznych i parlamentarnych sto
sunków.

Prezydent ministrów spodziewa się, że przez 
walkę z Węgrami zapewni sobie stanowisko 
w tej Izbie. Także i ten zwrot nie pomoże mu 
na czas dłuższy. Lepiej byłoby, gdyby prezy
dent ministrów przedłożył koronie radę. aby 
w r e s z c i e  z a w a r ł a  p o k ó j  t e  s t  oj  8 roi 
l u d a m i ,  aby uczyniła zadość żądaniom sło- 
wisfisKicft narodów, aby z luaem czeskim za
inicjowano ugodę, któraby opierała się na 
prawno-państwuwych fundamentach państwa, 
ugodę, w której leży jedynie przyszłość mo
na ret ii. (Żywe oklaski n Czechów).

Poseł B a e m r e i t h e r  omawia przede- 
wszystkiem kwestyę „sur tarę" na cuKior. Są
dzi on, że zgubnym ołeaem było przyzuaLie 
Węgrom samodzielnego zastępstwa na bruksel
skiej kouwencyi cukrowej.

Omawia następnie kwestyę wojskową. Je
dność naszej armii jest historyczna, jest ,r,,r- 
szą, aniżeli prawo państwowe, jest ednością, 
żeś,, oloną na setkach pól bitew , gdyby część 
tej całości była oddzieloną, wtenczas byłby 
cały „modus" płacenia niemożliwym.

Tak przemysł jakotei rolnictwo ma ważne 
powoay do niezadowolenia z obecnego położe
nia. Przemyśl z powodu niepewności gospodar
czego położenia, rolnictwo, ponieważ czuje, że 
jest przedmiotem zamiany za koncesye, jaaie 
czyni się z jego interesów na rzecz przemy
słu. Podczas gdy Węgry wszystkie siły skon
centrowały dla stworzenia państwa madziar
skiego, to u nas w Austry nastąpił rozkład 
wszystkich sił. Jedynym środkiem dla uzdro
wienia tych stosunków jest p-zywrócenie prze 
dewszystkiem chociażby p r o w i z o r y c z n e g o  
p o k o j u .

Najzgubniejszym środkiem przywócania po
koju są narodowe koncesve. Dopóki będzie się 
przyznawać koncesje narodowe, to ci, co je 
otrzymują, dawać będą pozwolenie na powa
żniejsze obraay.

Godz. 3 m. 46 — moi ca mówi dalej.
Wiedeń Interpeiacyę Niemców w sprawie wy 

stąpienia hr. Tiszy przeciwko drowi Koerbero 
wi podpisał także w imieniu niemieckiego stron 
nictwa katolieko-lndowego dr K a t h i e i n. —  
Starał on się róauież Koło polskie nakłonić do 
podpisania interpelacyi, lecz otrzymał odmowną 
odpowiedź. E członków Koła polskiego jedynie 
podobno poseł J ę d r z e j o w i e z  przemawiał ze 
podpisaniem interpelacji.

InterpeiacyL erceska.
Wlldeń. Czesi zgłosili równocześnie z Niem

cami własną mterpeiacyą tej treści: Czy dr 
Koerber gotów jest zaproponować kOionie w 
obecnem położeniu utworzenie rządu konsty
tucyjnego? Interpelacya wstazujo na wielką 
różnicę, jaka zachodzi między gabinetem par
lamentarnym na Węgrzech a gabinetem urzę 
duiczym w Austryi.

Pitirw&za śwlsUwka.
Wriedeń. Dzić w Izbie podczas odpowiedzi 

dra Koerbera na interpelacyę Niemców w spra
wie mowy hr. Tiszy, socyauśc' czescy doli 
pierwszy koncert obstrukcyjny. Zaledwie dr 
Koerber zabrał głos, poseł Choć zawołał: „Fan 
i tak godzisz się na wszystko, po co więc ta 
komedya?" Poseł F r e s s l  krzyczał: „Precr z 
językiem niemieckim z armii". — Ohoe wydo
był następnie ś w i s t a w k ę  i zaczął przera
źliwie g w i z d a ć .  — Niemcy usiłowali świst 
Choca zagłuszyć oirlasaami z czego powecał 
na chwilę okropny koncert. Ponieważ jednak
że ta pierwsza produkeya na świstawce nie 
znalazła akompaniamentu ze strony innych 
partyj czeskich, Niemcom me było wreszcie 
tiudao zmusić solistę Choca do milczenia tak, 
że dr Koerber mógł wygłosić swoją odpo
wiedź

m

ł e l e j r a t i c m  i te ls fsa ie iie  
s a s a d o m e f io i  , . , N .

: "uli. 20 listopad!.

Komisarz rządowy dla Izby lekarskiej
Wieaetf Namiestnictwo dolno-auit^yackie wy

znaczyło komisarza rządowego, który ma za
wiadywać sprawami Izby leka-sklej. Członko
wie wydziału tej Izby ziożyii bowiem swe u- 
rzędy wskutek znaLej dyskusyi o *riwii*kcyi 
w Sejmie dolno anstryackim.

Dalsza walka z obstrnkcyą.
Budapeszt. Na wstępie dzisiejszego posiedze

nia Sejmu węgierskiego posłowie U g i o n i 
S z e d e r k e n y i  zażądali, ażeby Sejm najprzód 
załatwił rozmaite petycje. Prezydent gabinetu 
hr. Tisza oświadczył w odpowiedzi ua to ż v  
danie, że dopóki opozycja s z t u c z n i e  unie
możliwiać bedzie prawidłowy tok obraa, me 
należy obradować nad innemi sprawami jak 
tylko nad koniecznemi potrzebami państwa. 
Odpowiedz ta wywoiała wielsie wzburzenie 
wśród opozycyi? Poseł U g r o n ostrzegał pre
zydenta gabinetu, aby nie oburzał opozycji i 
nie podniecał namiętności Hi. Tisza, zabrawszy 
raz jeszcze głos, zwrócił się przeciwko zarzu
tom, podnoszonym przeciwko nieme z tego po
wodu, że odwiedził w Wiedniu dra Koerbera 
(Pos. Baezkaj woła „Jeździłeś Pan do W ie
dnia, aby przeprosić Koerbera"). Tisza ośw.ad- 
czył, że w każdej sprzecznej sprawie chętnie 
oko w oko rozprawia się z przeciwnikiem i chę
tnie się z nim porozumiewa. Uczucia osobiste 
w takich sprawach publicznych nie oag^w atą  
u niego żadnej roli. „Poczekajcie panowie — 
zakończył minister — wkrótce już przekonacie 
się »ami, czy zmiennem swoje stanowisko".

Budapeszt. Hr. Tisza, jak słychać, nda tnę 
jutro raz jeszcze do Wiednia, aby cesarzowi 
zdać sprawę z położenia na Węgrzech. ,Pe- 
ster Lloyd" apeluje do stronnictw austryackich, 
aby nie doprowadzały zatargu do ostateczno
ści. Położenie w obu połowach monarchii jest 
bowiem i tak niezmiernie smutne i już z tego 
powodu unikać należy dalszych zatargów pra 
wnopaństwowycb.

Zmiana amoasaadróir.
P<stersburg. Dziennik urzędowy donoei, że ro

syjski poseł z Paryża, ks. U r u s o w ,  zoeta» 
p r z e n i e s i o n y  do  R z y m u ,  zaś poseł przy 
Kw irynale, N e 1 i a o w, ao Paryża.

Uznanie Pacuny
Londyn. Dzienniki donoszą, że uznanie repn- 

DlikifP&rama przez rząd angie.ski zostało od
roczone aż do czasu, kiedy będzie Wjjaśnióną 
kwestya uregulowania zewnętrznego długu Pa
namy.

Odpowieaziklny r„a»ktoi i wydawca: 
M l o h a t  K o n o p i ń B K l

M  A D £ C S X b A N £ .
(Aitykały *  tym 4&iale me ąotkodzą od 

&sd&£«yi).

3r Albert ftuldfinger
otworzył 3902 1 2

uancelarfe adwokaeką w Krakome, 
m y  ulicy DroazŁleJ, L. bl.

itdyns, przez profeeorów i lekarzy wypróbowane 
i polecane, kwiSÓW nie zaw ierające śiodki de 
zębów, c. i k nadwornego dentygty Cra J. G. Poppa 
w W iean ir X I I I '6. praw dziw i

anateryrowa t
Woda do USt i zębów przeciw wszelkim cierpie
niom ust i zębów tylko we flaszkach, ja a  powyżej, 
po 2 80, 2 — i 1 -  K, Krem do zęoow w tu t
kach bez szkodliwego mydła po 60  h — utrzym ają 
n ita , zęby i dziątła rzeczywiście zaweze pięsnemi, 
zdr^wemi, zapobiegając bolom i woni.

W  Krakowie hurtownie- F r. Zapotb i Sp., ulica 
Sienna 12; A. Belfer, ul. Grodzka, 88; Reim j Sp., 
A. Schultsb Nast., F  A. Grigor, Rynek, 4 * . A, Po
rębski i Sp., ul. G ro d a k a , S; i ikoteż w aptekach, 
dregueryach i akładaacn pertam . 1731 2 12

Znak wypalony na korku
w celu 

o c h r ony  
przed 

fałezowa- 
niem



_

K O H L P L jS T M E  k o ł e s g t ^  d r z e w k o  żnyeli wisiorków, świecidełek etc.
N ik jtK osow uiejszym  p re z e n tó w  n a  
JŚwięib* B j ^ » | f o  N a r o d z e n i a  s ą

C e n a  z a  k o l e k o y ę  K  4 ,  K  6 ,  K  ® * S O  1 K  1 2 -

F a r o w a  f a b r y k a -  f t l s z f c o p t - j w  i  c u k r ó w  S t .  O u r g u l ,  c e s .  i  k r ó l .  d o s t a w c a  d w o r u  w  J a i  c  j j m w i u .

2IS7 2 10

D u ż y  s t a w
•bok ogrodu botanicztego d o  w j d j i f r i a -  

d e u ii ik  n t ślizgiw ke.
Zgłoszenia a iWajeicisl*: ulica Kopr-fiita 23, 

Kraków. 2919 1 3

Miody pomocnik handlowy
z 6-cioletnią p rak tyką w handlu towarów ga
lanteryjnych i norymberskich, z ukończoną szko
lą  handlową i I I  ki gimn., poszukuje umio 
•zczeni* w uandlu lub w biurze zarnz lub od 
1 grudnia. Zgłoszenia pod 2921. pizyjm uje Au- 
m inistracya „>'. Reformy". 2921 1 3

P r y w a t n e  o b ia d y
zdrowe i smacznie przyrząizone dostać można 
po >ardzo przystępnsj cenie przy ul. Sławków 
sklej t. 6, II  p. M. S. drzwi II 2*20 1 »

Boi liemiy w Krakowie
blisko plant, lub w okolicy, z ogród
kiem, kupię, ogłoszenia ze szczegóło- 
wem opisem, ilością placu, długów, osta
tecznym szacungiem i warunków ku
pna proszę nadsyłać do Biura Ogłoszeń 
Ungia, Warszawa, Wierzbowa S r  8 dla 

„Emeryta". 2881 ó s

nr

Słynne w świacie isUka z iiiiii.
Wysyłam natychm iast 5-kig. koszya pięknych, 
wieikich, smacznych jaDłek zimowych opłatnio 
za zaliezką 3 K 50 h, cetnar m etryczny 30 K 
loco stacya kolej. Zaleszczyk: T łustej świeże) 
wolu winy 6-kg. koszyk 6 K 50 h, baraniny 
5-kg. kosmyk * K 25 h. 2892 3 4

A . A u s c b n a u c l i .  Z a le s z c z y k i .

iniejszein mam zaszczyt oznaj
mić P. T Publiczności, iż 
powiększyłem znacznie swój

HANDEL KORZENNY
jakież S k ła d  fa rb , pokostu i la
kierów bursztynowych do podłóg. 
M»m wyłączny skład farb fasadowych 
rrm y Sannthaler w Gra.,u we wszyst
kich kolorach po cenach bardzo przy 

stępnych. 2659 4 4
Ręcząc za szybką i rzetelną ob- 

pozostaję z szacunkiem

A .  B A U M ,
K r a k ó w ,  M a ł y  H y n e l t  f i .

Mc. Komis. Zasiail sjrMaźy
ma do sprzedania:

Szalu ita ra  bogato rzeźbiona z herbam i i fi
garam i, Szafa dębowa sznfadow - antyczna 
z branżam i bogato rzeźbiona, Sekretarzy«. ma 
hoń z bronzami antyk, Biuro am erykańskie 
orzech antyk., ‘Serw antka antyczna, Zegary 
i t  .re, K ilka uawalków z meDli mahoniowych. 
Wazy chińs. porcelanowe, Bronzy rozmaite, Ko
n i, J« empir inkruet. z nronz., Kredens ozdobny 
m at., Obrazy olejne, B iurka renesans i barok 
rzeźbi >ne z bronzami i inne różne rzeczy, oraz 

garderoba. 17ó.i 34 0
Leopoidyna Machowska, 

w Krakowie ul. Szuwska L. 5, I. piętro.

„ N O W O Ś Ć 1
PrzysmakiLapszyńskie

talMfit „Cłlet tra sii"  ( M e r  Brd)
Bardzo smaczna, pikantna przekąska po 
wódce, bardzo rozpowszechniona, na wy
stawie w Brzeżanach odznaczona sre
brnym dużym medalem. Paczka 1 kg. 

1 K 80 h.
Pasztet strasburski z gęsich wątró

bek, puszka funtowa 3 kor., z truflami 
4 korony.

Bulion odznaczony licznemi medala
mi, z dziczyzny, drobiu i zwierzyny, 
bardzo pożywny i hygieniczny, po 10 
kor., 12 kor., 15 kor. i 20 kor kilo.

Koce na konie z owczej wełny, wła 
snej roboty n . e d o  z n i s z c z e n i a ,  
6 metrów obwodu, 26 kor. za parę.

D w ó p  Ł a p s z y n ,
p. Brzeżany. a«a8 5 10

Zakład św. Józefa
DLA 03IE R 0C 0N . CBLOPCOW 

w Krakowie,
u l .  K a r m e l i c k a  1. 6€»,

poleca na obecną porę- 
Szczepy owocowe pięcio- i sześciole
tnie, jabłka, grusze, śliwki, wiśnie i o- 
rzechy włoskie, sztuka 1 kor., 100 szt. 
95 kor.; śliwki węgierki, bośniackie sil
ne i rosłe, szt. 1 kor. 50 hal.; krzewy 
o w o c o w a :  agrest i pożeczki wysoko
pienne po 1 kor. 50 hal., krzuczaste 
po 40 hal. za sztukę; maliny 6 kor. za 

sto sztuk.
Cebulki i k łęcze k w iatow e: hiacyn

ty po 20, 25. 30 i 40 hal.; tulipany, 
Dareyze po 6, 10 i 12 hal.; krokusy po 
3 hal za sztukę.

1 0 0 . 0 0 0  s z t u k  
konwalii do pędzenia 100 szt. 3 kor 
1000 szt. 25 kor., do sadzenia w grun

cie 1000 szt. 5 kor. - 
Z rosliu doniczkowycn polecamy 

szczególnie- cztery pary wawrzynów 
(laurus nobilis) mająte 2 m. 50 ctm. 
wysokości a 1 m. 50 ctm. średnicy (ko
losy) para 100 koron, Wszelkie inne 
rośliny po nader umiarkowanej cenie.

Cennik na żądanie przesyłamy opłatme. 
Zakład poleca także 4 parcele pod 

budowę od ul. Bogatej i Karmelickiej. 
Bliższa wiadomość w dyrekcyi te g o ż  
Zakładu. 2486 13 l#

M M  Księgarni H. A M n rp  n  Lwowie

J z t u t a
MALARSTWO.

W s p a n i a ł e  w y d a w n i c t w o  z e s z y t o w e .

Całość obejmie 15 miesięcznych zeszytów. Każdy zeszyt zawiera cztery kolo
rowe reprodukeye obrazów najwybitniejszych malarzy polsdch. Teksty pier
wszorzędnych pisarzy. — Cena zeszytu przy odbiorze całości K 2, z przesyłką 
K 2’50. Przedpłacający z góry K 30, kosztów przesyłki nie ponoszą. Oddzielne 
zeszyty K 3, z przesyłką K 3’50. Zeszyt I wyszedł wł tśnii i zawiera nastę- 

i pujące obrazy:
Matejko Jan: Zygmunt I słuchający dzwonu Zygmunta. (Tekst z dziełe prof. 

Tarnowskiego).
Kossak Ju liu ss: Przeprawa Hetmana parcernego przez Dnit .tr. (Tekst z dzieła 

Stanisława Witkiewicza).
Grottger A r tu r : Portret narzeczonej. (Tekst prof. Dra Jana Bołoz Ant< niewicza). 
Malczewski Jacek: Nieznana nuta. (Tekst Adama Łady Cybulskiego).

Do nabycia we wszystkich księgarn.ach. 2908 2 2

U B R A N K A  W E Ł N IA N E  dla dzieci,
K A F T A N IK I TRYKOT, męskie i damskie,
SZ A LE sznelowe, R ĘK A W IC ZK I, K W A S Z Ę , POŃCZO

CHY i SK A R P E T K I wełniane, K ALO SZE rosyjskie
poleea w wielkim wyborze po eenach najtańszych

Anastazy Froncz, Fraków, FloryańsJu 1. 17

*
4
*
*

F i r m y  J O r  N i e ć  ±

w  K ra k o w ie , R y s e k  25 ,
poleca

wyroby ręezne, perski*, tureckie, indyjskie, chińskie, japońskie i bośniackie, 
nadające się do użytku i na podarunki imieninowe, urodzinowe, slnbne i t. d.

( j  żelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłacane, 
inkrustowane srebiem w drzewie i złotem w stali, wykładane perłową masą, 
fi!:granowe ze srebra, ze stambulskiej glinki, zegarki damskie i męskie, pa
pierośnice, breloki, cygarniczki, fajki, rączki, laski, wazy, wazony, lusterka,
imbryii, ramki, szkatułki, szpilki, bransoletki, łańcuszki, broszki, spinki i kol
czyki. tace dekoracyjne, ąerwisy na kawę i herbatę, fajki stambulskie, faj- 
czarnie, taburetj i t. d.

Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, sunnie, gazi* i atłasie, 
chustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jagluki, żuawki, paski, torebki^ pan
tofle, serwety, kapy, poduszki, patarawki, fezy, przody do sukien, aplikacye,
hafty dekoracyjne. 2726 3 -0

Jedwabne, półjcdwabne i bawełniane, o wschodnich wzorach bezy (ma 
cerye) bośniackie i brussamskie na tualety balowe, wizytowe i letnie.

W s z y s t k o  o n y g i n a l n e  w s o h o d n i e .
Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych sen.

Do wynajęcia
p ie rw s z e  p ię tro  p r z y  u l ic y  św .

A n n y  N r  3 . 2998 3 o

W y D c rn y M IÓ D  z własnej pasieki,
poleoanv przez lekarzy, 5 klgr. 6 kor. opłatnio; 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadarnio brosznr- 
ki Dra C i e s i e l s k i e g o  o miudzie W arto 
przeczytać. Żądajciel KORZENLEWICZ, en  

nauc-., IWANCZANY. 2882 5 30

Koronki klockowe
wyrabiają dziewczęta wiejskie. Adres „Koren- 
karki“ w Chorkówce koło Krosna. 2891 3 3

Szkołę kroju i szycia
otworzyła w Krakowie dyplomowane kraw rzyni 

warszawska. 2886 3 6
Ulica Stachowskicgo 5, I I  p. na lewo.

t i l e k o
w większych ilościach zakupi na roczną 
umowę, płacąc najlepsze ceny, M le 
c z a rn ia  h y g ie m cz n a  F e lik s a  W .  
C h m u iy , w Krakowie, ul. św. Anny

I. 7. 2894 5 15
Odległość od Krakowa, choćby i bar

dzo znaczna, nie przeszkadza, jeżeli 
miejscowość leży w pobliżu kolei.

10 koron dziennie
zarobku dla ŻŁzdego łatwo i uczciwie. Zgło- 
azenia pod U . V . 3 2 6 0  przy jm jje  tlupedy- 
#ya ogłeszeń G. L. Daube A Co, Frankfurt n. M.

2338 10 10

'OOOOOOOOOOOOOOOO
P Z a le c o n a  p rz e z  T o w a rz y s tw o  le k a r s k ie  k r a k o w s k ie
O Szczawa alkaiiczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak:

Woda Bilińska
wyrobu naszego, będącego pod kontrolą K om .syi przem ysłow ej To

w arzystw a lekarskiego.
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka,

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa, w aptece
j  w e w i ó r .k i e g o .  k  R Z ą c a  j Chmurski w Krakowie,

2144 9 O właściciele fabryki wód mineralnych.

> -X xxxxxxxx x x i< x x x x x x x x x x ,iX i,i x x y x iv x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x

Z y f f m u n t
w  K r a k o w i e ,  h o t e l  S a s k i  L .  3 ,  

poleca swój M a g a z y n  w y ro b ó w  ju b ile rs k ic h , z e g a rk ó w  g e n e w sk ich  
z n a jle p sz y c h  fa b ry k : S ch affh ausen , O m ega iB i l lo d s i,  oraz sre b ra  
stołow ego prawdziwego do wypraw, sre b ra  ch iń sk ie g o  najlepsz. gatunku, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
O b r ą c z k i  Ń l u b n e  i  z a i ę c z j n o n e  w  n a j w f ę k s z y n r  w y b o r z e .

:zn = : P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c y e .  2602 28 O

Ha S p y ź s z ;  n itia z  Jego A  c. 1 1 . Apostolstiej Mości

XXIII. c. k. Loterya państwowa
na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

T a  l o t e r y a  - s e r
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 1 9 .3 2 3  
w y y i » a n .  g o m ó  > xr\s .,Q  w ogólnej ilości 512.880 korun

GŁÓWNA WYGRANA.

L

K O R O N  G O T C  W K Ą .
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 17 grudnia 1903 r.

• C 5 ”  L o s  k o s z t u j e  4  k o r o n y .
Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., 

Yordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w Kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 282 3 to 

P rzesyłka  losów  w oln a od op łaty  pocztow ej
Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych.

Oddział loteryj państwowych.

Pibrwsza Droguerya
A, J. Wiśniewski

w  K r a k o w i e ,  M i r a d o m  7 ,
poleca po p rzystępni ch cenach . 

Myuełka toastowe kraj. i zagraniczne; 
Bay-rum i Esencyę łopianową, świetnie 

działające wody na włosy;
Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, jedynie 

prawdziwe do przyciemniania włosów; 
Woda Prot. Cybulskiego, najlepszy śro

dek do pielęgnowania ust;
Pasty do zębów, Tud^y krajowe i za

graniczne;
Perfumy francuskie;
Woda koiońska, Sa&zetki do bielizny; 
Środki przeć-w wszelkim owadom; 
Esencye i 0(ejki do fabrykacyi wódek; 
Artykuły gumowe hygieniczne;
Zioła według Ks. Kneipa;
Materyały apteczne i wszelkie środki 

do pielęgnowania ciała, wyrobu wła- 
snago i zagraniczne. i858 31 O

Słynne brzytwy
o l >2  3 , 4  5 i 6  

w  ostrzami
i tejże firmy n o ź y a l  d o  n a g n io tk ó w

poleca V * .  S A L S K I ,
2140 handel żelaza, Kraków. 90 o

L. 3242. 2873 3 3

Celem stałego obsadzenia posady 
lekarza miejskiego w tutejszej gmi
nie, rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 15. grudnia 1903 1 .

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna w kwoc e 1000 kor.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść podania, zaopatrzone w do
wody, wymagane S. 7. ust. z dnia 
2. lutego 1891 Dz. ust. i rozp. 
kraj. Nr 17 do tutejszego U.zędu 
miejskiego.

Turka, 6 listopada 1903.
Burmistrz

P e d r a c k i .  *

Majątek ziemski
jest do sprzedania lab wydzierżawienia-

Bliższej wiadomości udziela kancela- 
rya adiv. Dra Doboszyńsktego w Krako
wie, ul. św. Anny I. 1. 2899 3 0

Koiicypient adwokacki
(katolik) z kilku miesięczną praktyką 
adwokacka, poszukuje posady w Kra
kowie lub na prowincyi. —  Z głoszen ia  

jpod X. Y. Kraków poste restante. 
2885 3 O

W jjzd ii polsliia i nieinificlim
w 2 miesiącach pod gwarancyą 

przygotowują do

państwowej, kupieckiej, ogólnej 
(pojedynczej i podwój, bucnal
tery i). Udzielam również nauki 
języka niemieckiego, koreepon- 
dencyi handi., kaligrafii, S t e n o 
grafii i języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrą- 
Irnych w biurze wzerowem dla 
świezeń pod kierunkiem egze- 
mimowanegu rut. raeUmistrza.

Irak św , 2 4 * 0 10 e 
Hi. Dietltwska 68, II piętro.

Dla Pań ntet ha tiik ie ln ie

Sklep 2 pokój
z wodociągiem, piwnica od 1 stycznia 
19G4 do wynajęcia. Wiadomość Plac 
Dominikański l. 3, LI piętro. -2912 2 3

„?uiigio!i iiithuaufa*
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2,

poleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron — na 
doby lub dłużej. —  Na żąuanie poda

wanie potraw. 456 42 o

„BEZBARWNY"
puder na włosy

odtlu izcza . nadaje połysk, konserwuje 
kolor.

W IS K T D A  R., K ra k ó w ,
P lac  M aryacki. l a  30

i
i

MM pszczelny
prawdziwy, podolski (patokę), bez żo, 
dnyc-h domieszek, kuracyjny, deserowy, 
wysyła (za powołaniem się na niniejsze 
ogłoszenie) po 5 kg w blaszankach do 
każdej poczty opłatnie po 5 K 50 h 
Zarząd dóbr w Siemikowcach, poczta 
Siumikowce, koło Denysowa. 2867 5 6

jako kredyt osobisty na 5—6' ,  dla 
wypłacalnych każdego stanu na skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach; pożyczci hipote
czne na 4•/„ szybko. Pożądana kore
spondencja niemiecka. 2«66 s u

Bknk d*:tumanyi iigyn., Buda 
peat, VII., Kfraly - utcza 49.

L. W. kr. 100.790,903.

Poszukuje się roczne] dostawy

Masła dworskiego kuchennego
w  i l o ś o i  o k o ł o  4 0 0 0  k l g .

Oferty i bliższe infurmacye wnosić należy pod adresem: Cukiernia Lwowska, 
Fabryka czekolady, cuk rów  deserow ych  warszawskich Pierników i Herbatników

n a  L a ich a lik a  w  K ra k o w ie . ‘iow 2 10

2874 3 3

1,

1 o
: i transportu mebli ^

J ó z e f  J .  L e in k au f I
n . X  L W Ó W ,  P Ł 1 €  i * e L K I  %  $

( ! )  w s z e l k i e g o  ( >  pnT. n i  <P

9CDr

POLECA

nowe sprowadzane
g  3 1 2 4 3  ( ,)  P E B Ł O W E .  $

o

Sławne z dobroci
p n iM N n u  m o n r -w E

3 0  s z t u k  z a  k o r o n ę
poleca

Fabryka wyrobów cukierniczych Józefa SIEKM 0NTOW SK.IEGO  
w K rakow ie, uL B raoka Nr 7. Telefon 498. 2737 7 io

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
1 Lodomer, 1 z Wiełkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza u.nie.jszem konkurs 
celem obsadzenia p o sa d y  ko resp o n 
denta i  dw óch  po rad  lu stra to 
rów  w Biurze Patronatu dla Spółek 
oszczędności i pożyczek.

P osad a korespondenta jest po
sadą etatową, do której przywiązaną 
jest płaca roczna w kwocie 2400’ K, 
dodatek aktywalny w kwocie 600 K 
rocznie i trzy pięciolecia po 400 K; po 
przebyciu próbnego OKresn urzędowania 
z pomyślnym wynikiem może nastąpić 
stabilizacya na posadzie.

Kanayaaci z akademickiem prawu i- 
czo-ekonomicznem wykształceniem i pra
ktyką bankową będą mieli pierwszeń
stwo.

P o sa d y  lu stra to ró w  są na razie
niestałemi p o s a d a ,m : , a do Każdtj z ni h 
przywiązaną jest płaca roczna 2400 li 
(oimócz kosztów podróży i dyet). Od 
kandydatów na te posady wymaganem 
jest gruntowne wykształcenie ogólne 
jakoteż zawodowe w kierunku buhal- 
teryjnem.

Podania zawierające krótki życiorys 
i dowmdy kwal fikacyj należy wnosić- 
do Wyaziału krajowego we Lwowie 
najpóźniej do dnia 10gu gruunia 1903.

We Lwowie, dnia. II  listopada 1903.
Piotrow ski.

w\  BLAA/c
' 9 ^  NA JODai 1BLAZA NIKMIENNTN A

4 54

B ardzo  w ielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

„  i takowe u trzym uje przez m yw an ie

'pigułek PRZECHSZCZAJuCYCH

D* CaUVIN’A
1 Środek popu larny  od dłuższego czasu, ekono- 
I uliczny, ła tw y  du użycia. Czyszcząc Krew, daje się 

zastusow ać p raw ie  w e w szystk ich  ■•borobaeb eliro- 
nieznyel jako to  liszaje, reu .uatyzniy , przestarzałe 

1 katary , dreszcze, zatkania, zanik uoka>-niu u Kobiet, 1 
-ruczoły, osłab ien ie nerw ów , b*ak apety tu , w .

1 ^w szelkich zapaleniacli, n id lo śeia rb , a n e n u i .) leni 1 
i  traw ien iu  i pow olnem  lunkcyonow aniu  żołądka J

P I G  U Ł S .1  C A  W I S  s<ł do nabycia we 
wszystkich w iększych aptekach świata, 

w  P A l i \ Ż U  :
Faubonrg SaM -D en i* , 147

4
«
«■

"  i i  n u  Aprobowtne prze; rt»m 
9  ALudeiuią mc lycziią

i Paryżu, adoptowane
S  O M p r z e z  Formularz offl
9  ^ ^ 9 9 r  clalny francuzki, s a n k _____
| £ alk i ~w,.I] l prz )Z radę uó i 
'' ■ KedyozOk w Petersburgu.
'  Pojiadaiące .dwnooze ni s wlasn ci Jodu X  
9  i ielaza, pij ułki te  skutkuj? wyl -; iie, we J  
^  wsryst oh rodrajacf chorób, któ ; wywo- 9  
g a  luje zarodek skrofuliczny ipuchluty. :nha- 9  
sm  nie Arnaców, humory, rtc. 1 slabołci, p r z e - ^ | 
2  ciw którym, zwykle żerazo jest zunelnie ^  
9  bezsku :3cxn< _n; w Chlorozie (bladaczce), g f  
9  w  L eucorrhób 'biaiyeh upiawacht, w  Ame ■ 9  
A  norrhó*  izetrzymanie zupecne iub cręsc o- 9  
U w e  regiU&mośrittw  Suchotach, w  Syfilii Aj 
^ 9  o rg a n ic in e j Ostatecznie podają one 
0  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9
A   _2 . 11—  Hz nodrnwiunis nnruniriTill i Hnczaj silny, do podżywiania organizmu i do ^  

wzmacniani* konstytucyi łimfatycznych, a  
w  gjabych lub osłabionych. ——' słabych lub osłabionych. a9  N .B .— Jod niecryatago lub zepsutego w  
©  zelaza, jesł  lekarstwem niepewnem, >z- m  
a  drrażniOącem. Jako dowód czystości i £  
3?  auteutycrrości prawdziwych P lCJU’9k m  
®  Blanei<. d&, iądaó nalei;-, u-szl pieczęć na 0  
©  srebrze i p jdn is nasz m - f l *

niniejszy położony u spo-^G?ż 
^  du zielonej etykiety. ^  Q

9  A pt(harz w P*ry*u,™ * t
wystrze ; i

9 9 9 0 9 9 9 9 ® ®  O n

Z Litarałtoe1; (prsw-dtetr pod Hm ą Nowa Di-nkarnia JagisHofekĄ Krekowie, ul. jttgłeilopska 1®. ItaądeD Drukarni u .  K  Górski.


